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Sroda, dnia 51 maja 1911 r. 


niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję lub 
do Cesarstwa; rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicz dolicza się 60 k. miesięcznie, 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka, 


wynosi rocznie z odnosze: 


TELEFONU Nr. 253. 


Gona eygtusza 1: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop.” Drobne 
ogłoszenia t'/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k. zwycz. po 12 k. za wiersz »atitowy ub jego miejsce 
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l-sza Sirona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nia bęqzie. 
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ŁĄCZNE PRAWO. przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą | wKrolestwia Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handlowomu L. i E. Metzi i S-ka 
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F NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 


lasta do twarzy 

i wynalazku aptekarza 

~ „Jana Niwińskiego. 

i uniknięcia naśladownictwa, każde putełka 

frzóne jest w plambą, ma której znaj- 

wdaje się ie 004 t nazwisko- wyonlazoy 
Jan Niwiński. 

edaż w aptekach, składach aptecznych 
i  perfumerjach. 


KALENDARZYK., 


Sroda, d. 31 maja 1911 r. 
(Dziś: Anieli P. 
Jutro: Jakóba B. W. 
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Labawy ludowe w Loiz 


W ostatnich kilku latach powstał 
Wereg rozmaitego rodzaju stowarzyszeń, 


bądź to czysto zawodowych, bądź też 
Światowych, kulturalnych itp. 
Źrzeszanie się pewnych kół spom 


łecznych w oddzielne grupy jest bezwa- 
finkowo i pożytecznem i pożądanem. 

Niestety bardzo wiele z istniejących 
ftowarzyszeń prowadzi żywot suchotni= 
my, nie przejawiając ani w wewnątrz, 
Mi  nazewnątrz najmniejszej żywot- 
ności. 

Przyczyny takiego stanu rzeczy na- 
kży szukać w łonie samego społeczeń- 
iwa. i 
Przysłowiowy „słomiany zapał“ 
Porywa na razie pewną garść ludzi, po- 
dza do niejakiej działalności, podnie= 
6 energję, lecz w krótkim czasie stowa. 
Ryszeni .poczynają obojętnieć, ogarnia 
ka wciąż wzrastająca apatja. i oto dane 
śowarzyszenie poczyna kuleć, członków 
Mraz ubywa, tak iż ostatecznie wypada 
F rozwiązać, - 

Szczególniej los taki spotvka 
Mrzyszenia o poważniejszej 
ści. 

Próżne są tu wysiłki 
Glonków zarządu. 

Jedynym magnesem przyciągającym 

s jeśli dane stowarzyszenie w usta- 
Nie swej ma przewidziane prawo urzą« 


ntzesdźżnggo rodzaju "tazry- 


sto- 
działal» 


jednostek i 


A więc — zimową porą koncerty, 
rauty, zabawy tańcujące itp., letnią zaś 
zabawy na świeżem powielrzu, 

Przeciwko takiemu  urozmaiceniu 
życia korporacyjnego nie tylko że nic nie 
mamy, lecz przeciwnie — uważamy, iź 
wprowadzanie do programu zadań sto- 
warzyszenia pewnych urozmaiceń jest 
nieodzowne i korzystne. 

Robotnikowi po ciężkiej pracy ty- 
godniowej należy się rozrywka. Należąc 
do „korporacji o apajdźio „ja Wo grogie 
współtowarzyszów pracy i ich rodzin i 
przy niewielkim wydatku spędzi miłe i 
niebezpożytecznie kilka, lub nawet kil- 
kanaście godzin, 

Lato wszakże i letnie zabawy ogro- 
dowe w. Łodzi nasuwają mi jednak i 
inne, - mnie; pożądane i demoralizujące 
obrazy. 

aródmiejskie i podmiejskie ogrody 
wydzierżawiają na letni sezon specjalni 
przedsiębiorcy, rekrutujący się w prze- 
ważnej części z byłych „wycofanych z 
obiegu“ czy zdyskialilikowanych akto- 
rów, lub, co gorzej jeszcze, szantąży- 
stów i aierzystów, którzy, przy pomocy 
szumnych  afiszów,  zapowiadających 
bądź to przedstawienia teatrałne (będące 
zazwyczaj smutną parodją sztuki), bądź 
też puszczanie balonów, skakanie do 
wody it. p., przyciągają, żądnych wra- 
żeń i rozrywki, ciekawych. 

Zajrżyjmy jednak do któregokol- 
wiek z takich ogrodów podczas zabawy, 
a przekonamy się, że nie mają one nic 
wspólnego z zabawami, lecz odbywają 
się tam wprost niesmaczne i demorali= 
zujące orgje ludowe, połączone z pijań- 
stwem, ohydnemi wymysłami i krańco- 
wo brutalnem zachowaniem bawiących 
się, bowiem „stali bywalcy* przeważnej 
części zabaw rekrutują się z najgor- 
szych mętów społecznych, 

Ci z-przybyłych, którzy wypadko- 
wo i przez nieuświadomienie * zabłądzili 
na taką zabawę, zazwyczaj czemprędzej 
ją opuszczają z obrzydzeniem, w wielu 
wszakże wypadkach, niejednej rodzinie 


żal wydanych pieniędzy na biłety wejś- 


cią — pozostają więc — a piętno de- 
moralizacji, niestety, łatwo przylega! 

Mojem zdaniem, dla przedsiębior- 
ców, urządzających zabawy ludowe, 
winny być wydane przepisy, niezacho- 
wanie których pociągałoby za sobą su- 
rowe kary, 


W przepisach takich powinno być 
między innemi zastrzeżone, aby dozór 
nąd przebiegiem zabawy miało kilku 


gospodarzy, którzyby bacznie śledzili za 
porządkiem i zachowujących sie nieprzu: 


zwoicie i zakłócających spokój usuwali 
z ogrodu, j 


Zdaje mi się, że tą drogą można 
byłoby zło naprawić i zabawy ludowe, 
urządzane w Łodzi, mogłyby mieć 


pierwotny swól przyzwoity charakter. 
Słowa niniejsze piszę pod wraże- 
niem pewnej zabawy w jednym z naj- 
bardziej uczęszczanych ogródków łódz- 
kich. 
Byłem świadkiem wyuzdanego -za- 
PAD SIE bawiących, szczególniej 
pomiędzy niedorosłą imiodzieżą pici 0- 
bojga i widok ten nasunął mi na myśl 
pytanie, jak rodzice mogą pozwalać 
dziecioii swoim samym uczęszczać na 
tego rodzaju zabawy? 


Społeczeństwo składa się z żywio= 
łów najrozmaitszych — okazuje się, że 
nad niektórymi z nich należy rozciągnąć 
szczególniejszą opiekę, a w tym wypad- 
ku nie możemy oglądać się na żadne 
organa, mające służyć ku zapewnieniu 
bezpieczeństwa naszego, lecz powinniś- 
my sami podjąć energiczną walkę z de- 
moralizacją i tępić jej sporadyczne lub 
zbiorowe objawy w zarodku, 

M, Daroszewski. 


Opłata za listy. 


Sprawa obniżenia opłaty za przesy- 
łanie listów — pisze p. K. w „Ziemi Lu- 
belskiej*—znów znalazła się na warszta- 
cie międzynarodowych rozmyślań. lstnie- 
je już obecnie cała literatura, dążąca do 
ujednostajnienia opłaty porta w stosun- 
kach międzynarodowych i do zrównania 
opłat za przesyłanie listów, bez względu 
na odległość oraz granice polityczne, 
dzielące miejsce przeznaczenia od miej- 
sca wysyłki, 


Istnieje nawet liga, dążąca do do- 
prowadzenia wszechświatowego „penny“ 
porta, tj, normalnej opłaty za przesyłam 
nie listu na dobrowolną odległość i w 
dowolnym kierunku, w sumie około 4 
kop. 1 niewątpliwie z' czasem dążćnie, 
mające liczne miłjony zwolenników śród 
świata całego, musi uzyskać aprobatę 
sfer rządowych, w rękach których znaj- 
duje się wszędzie dotąd ° urząd- pocz- 
towy. 

Istnieją nawet dążenia jeszcze rady- 
kalniejsze, żądające, aby zarządy pocz- 
towe wyłączone były w zupełności z pod 
władzy państwa i oddane międzynaro= 
dowemu biuru pocztowemu, załeżnemu 
jedynie od trybunału pokoju w Hadze, 
W tym ostatnim wypadku wszystko, co 
stanowi obecnie własność urzędów pocz- 
towych, byłoby przez odpowiednie ko- 
misje ocenione i w tym szacunku prze= 
kazane międzynarodowemu biuru, które 
wartości te z ogólnych funduszów amor- 
tyzuje. "całą -zaś przęwyżke. dochodów 


Obraca wyłącznie na pokrycie kosztów 
utrzymania komunikacji pocztowych, oraz 
na niezbędne nakłady, związane z ulep- 
szefiiem i rozszerzeniem sieci poczto- 
wej. 

Zrożumiałę jest chyba, że przy po- 
dobnych warunkach, wysokość pobiera» 
negó porta, zredukowaną byłaby da roz- 
miarów minimalnych, względy bowiem 
fiskalne, dążące, jak dotąd, do ztóbienia 
z urzędu pocztowego źródła dochodu 
dia. państw, zniknęłyby bezpowrotnie, 
przy pobieraniu zaś poria międżynaro- 
dowego nawet w rozmiarze 4 knj ód 
"istc, wyaatńct "ogólne zostałyby z pew- 
nością pokryte nawet z nadwyżką. 

Dążenia te idą ręka w rękę z zapa- 
trywaniami poważnych ekonomistów, 
którzy uznają za błąd zasadniczy uwa= 
żanie instytucji „poczty* jako takiej za 
źródło dochodów pośrednich, ze szkodą 
dia ogółu ludności, dochody bowiem 
poczty teoretycznie pokrywać / powinny 
jedynie koszty utrzymania tejże. 

A że tak nie jest niech posłużą fak» 
ty, że Niemcy przy względnie niższej o< 
płacie osiągają z tego źródła dochód w 
sumie około 67 milionów franków; An- 
gija zaś i Rosja dochody swe z utrzy: 
mywania poczty obliczają na sumę prze- 
szło 120 miljonów franków rocznie. 

Zastanawiając się nad samą istotą 
opłaty, dochodzimy do wniosku, że o- 
płata pobierana jest za czynności pew- 
nej grupy osób, zajętych przy przyjmo- 
waniu, segregowaniu i wysyłaniu listu z 
jednej, oraz innej grupy zajętej przyję- 
ciem, ekspedycją i doręczeniem listu z 
drugiej strony. ` 

Sam koszt przesyłki, czy to koleją, 
statkiem, czy też nawet końmi, przy mi- 
nimainej wadze listu jest tak nieznaczny, 
że stanowi zaledwie małą część ułamka 
ogólnych kosztów utrzymania poczty. 
Nadmieniwszy, że niema już obecnie ne 
świecie państw tak mało kulturalnych, 
które uważałyby za wskazane utrudnia 
nie listom przechodzenia granicy polit;= 
cznej, dojść musimy do wniosku, 
pobieranie opłaty droższej za listy wy- 
syłane zagranicę nie wytrzymuje najla 
godniejszej nawet krytyki. 


Do tych paru ogólnych uwag w 
sprawie porta' międzyńarodowego, pra- 
gnąłbym dodać słów kilka odnoszących 
się do stosunków pocztowych w Rosji. 
Pomijając” tu sprawę wysokości porta 
pobieranego 'od listów zagranicznych, 
jako ustanowionego 'drogą konferencii 
międzynarodowych, ' chciałbym -` zwrócić 
uwagę na nadmierną wysokość porta 
od listów wewnętrznych, 

Porto to wynosi 7 kop., gdy. tym: 
czasem porto w Niemczech kosztuje 10 
fenigów = 462 kop., w Austrji 10 ha- 
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lerzy = 3,96 kop., we Francji i we 
wszystkich państwach systemu fran. 
cuskiego dziesięć centimów = 8.46 


kop,, a więc prawie połowę mniej ani- 
żeli w Rosji. Przyjmując pod uwagę to, 
cośmy powiedzieli wyżej, że sam koszt 
przesyłki bez względu na odległość. 
przy obliczeniu - kosztów” soli- grać- nig 
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jowinien, Oraz na wysokość czystego 
dochodu w Kosji z tego źródła, dojść 
musimy do wniosku, że taryfa fa w 


imię dobra ludności, w interesie rozwo- 


ju przemysłu i handlu ulec winna w 
iaknajkrótszym czasie znacznemu obni- 
ženit. 


Pozwalam sobie przeto rzucić myśl, 
aby, w ińteresie dobra ogólnego, spra- 
wę obniżenia opłat pocztowych poru- 
szyć. Ze względu ua swą ruchliwość i 
szerszy pogląd, mogłovy sprawą tą za- 
iąć się Stowarzyszenie kupców poiskich 
w Warszawię, mające w swem gronię 
udzi zdolnych do opracowania odpo» 
wiedniego niemorjału, Referat taki mógł- 
by być pierwszą kroplą drążącą skałę i 
posłużyć za podstawę do poruszenia 
sprawy w instytucjach prawodawczych. 

K, 
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Handel ludźmi w Meksyku, 


Ciekawe rzeczy znajdujemy w arty- 
kułach z miesięcznika angielskiego „Fry's 
Magazine”, pisanych przez znanego pod- 
różnika i publicystę angielskiego j. K. 
Turnera. P. Turner, Który czas dłuż- 
szy spędził w Meksyku, maluje w czara 
nych barwach rządy oligarchii, skupiają- 
zej się koło prezydenta Diaza. Zwłasz» 
cza pod względem wyzysku pracy ludz- 
kiej dochodzi do granic potwornych 
klasa rządząca, złożona z niezbyt licz- 
aych bogatych plantatorów. 

P, Turner badał głównie stosunki 


w południowej prowincji Meksyku w 
stanie Jukatan. Prowincja ta pokryta 
jest plantacjami drzewa, zwanego „be- 


neqpen*, którego liście służą do wyro=* 
bu pewnego gatunku włókna konop- 
mego. 


Przeszło połowa ziemi w Jukatanie 
należy do 50 wielkich plantatorów, resz- 
ta do 200 mniejszych. Wszyscy zamiesz- 
«ują pyszne pałace - w Meridze, stolicy 
jukatanu, odbywają częste podróże do 
£uropy, 
kształceni, zamiłowani w życiu wytwor= 
nem. Ci bogacze trzymają naturalnie w 
św ręku rządy całego Jukatanu. 

Pracują zaś na nich niewolnicy, 

Ludność niewolniczą Jukatanu skła- 
«la się z 8 tys, krajowców, jaków, przy» 
wwiezionych z Sonory (w Meksyku pół- 
nocnym), z 3 tys, chińczyków i przęsz- 
iło 100 tysz majów. 

Ci ostatni są potomkami pierwot- 
mych tubylców. Lecz nie jest to ludność 
stała, ani pod względem liczby, ani pod 
względem plemienia, Praca prawie bez- 
'ustanna (robotnicy śpią w nocy zaledwie 
4 godziny) w podzwrotnikowein gorącu, 
warunki mieszkania i żywności najohyd - 
niejsze, zresztą katowanie za najdrobniej- 
sze uchybienie — to wszystko niszczy 
zdrowie i siły niewolników w bardzo 
krótkim czasie. 


Właściciele usiłują wydobyć z każe 
dej jednostki jaknajwięcej bezpośredniej 
korzyści w pracy najtwardszej; gdy ta 
staje się niemożliwa, otlstawiają niewoln= 
nika do zajęć lżejszych, przy których, w 
możliwie gorszych warunkach, następuje 
Szybki rozkład sił i śmierć, 

Najtęższy „jaki* nie wytrzymuje nie- 
woli dłużej, niż trzy lata. 

= Majowie ustają w połowie tego 

Niewola sprzeciwia się wprawdzie 
rawu — prawo jednak meksykańskie 
może źmusić niewypłacalnego dłużnika 
do odrobienia długu pracą, 
i W całym zaś Meksyku roi się od 
itandlarzy żywym towarem, którzy, czy 
to przy pomocy niższych urzędników, 
czy tez udzielając podstępnie drobnych 
pożyczek, fabrykują masami niewypła- 
'calnych dłużników. Wystarczy niezapła- 
cenie na czas podatku, czy grzywny są- 
dowej, nie zwrócenie na termin pożycz- 
ki — i człowiek, przyciśnięty do muru, 
podpisuje agentowi, Który mu dosiarczy 
paru dolarów, dokumenti, zobowiązują” 
cy go do odrobienia należności pracą, 
jągeni ceduje dokument plantatorowi — 
4 nięwolnik gotów. Sprzedaje się go i 
AWywózi, jak zwierzę, 


Robotnicy zadłużeni nie otrzymują 
za swą pracę żadnej gotówkii Artykuł 
WV konstytucji meksykańskiej głosi 
wprawdzie, że: „Państwo nie pozwoli 
ma żadną ugodę, zmierzającą do ukró- 
‘cenia, utraty lub nieodwołalnego zrze= 
«zenia się wolności jednostki, czy to 
przez pracę, czy religijne śluby”. — ale 


są po największej Części wy“ 


przedsiębiorcze hyeny Í plantatorowie, 
operujący w porozumieniu z guberna- 
torami, usprawiedliwiają swój stosunek 
do robotników przedewszystkiem owym 
dokumeniem, a dalej, płacą w naturza, 

Zabójstwo niewolnika przez czło- 
wieka wolnego uchodzi bezkarnie. 
Związki małżeńskie między niewolnika- 
mi są uważane za niepotrzebnę, a w 
każdym razie mogą być zawierane tylko 
przez osoby, jednej plantacji — gdyż 
żona i dzieci „dokunientowego robotni- 
ka* mależą do „wierzyciela*. Szkółek 
dla dzieci niema żadnych. Tak samo 
niema szpitali. 

A nie sami tylko jakowie, majowie, 
i nieliczni chińczycy są w  kuonstytucyj= 
nym i katolickim Meksyku takimi nie- 
wolnikami. 

Agenci zabierają do swych sieci 
wszelkiego rodzaju ludność miej- 
ską, Turnęr rozmawiał z niewolnikami 
którzy byli handlowymi subjektami, u- 
rzędnikaini, aklorkami, które miedawiio 
błyszczały w świecię. 

Te straszne stosunki stwierdzają, 
jak złudne są pozory kultury i dobro- 
bytu, które nadały Meksykaowi rządy 
prezydenta Diaza i kliki plantatorów. 

Za 20 godzin dziennej pracy wyna- 


gradzają robotnika formalnie kwotą 25 
kopiejek. Lecz „ugodzonemu* potrzeba 
mieszkania i pożywienia na kredyt do 


pierwszej wypłaty, Z góry więc dopisu- 
je na piekielnym dokuinencie zgodę na 
płacę w naturze. l wiedy jest już raz 
na zawsze niewolnikiem, 

Tarner dodał do swego sprawozda- 
nia kilkanaście fotograiji zdjętych w ju- 
katanie i w stanach sąsiednich, Widok 
tych rycin. przejmuje dreszczem,, Nie- 
wolnicy śpią w koszarach, na gołych 
deskach, lub na gołej ziemi, pół nadzy 
i w ogromnej liczbie tak skłębieni, że 
większa część śpi stojąc lub skulona w 
kuczki — zmiesząni mężczyźni z kobie- 
tami i dziećmi, 


Raz na dzień tylko otrzymują stra- 
wę; dwie bułki („tortillas*), kubek ni- 
czem nie przypraąwionej, gotowanej in 
soli i kubek zghiłej, cuchnącej ryby. 
Najzwykiejszą karą za drobne i większe 
przestępstwa jest chłosta zmoczonym 
powrozem. Dozorcy katują niewolników 
bez miłosierdzia. 


Stulecie cukru. 


Nawykliśmy do tego stopnia użyt- 
kować z postępu, że ani nam. przyjdzie 
do głowy pomyśleć, jak też mogli 
przodkowie nasi obywać sie bez tego 
lub innego artykułu, który zawdzięcza- 
my postępowi. A jednak ileż to rzeczy, 
ile wszelkiego rodzaju produktów było 
nieznanych wówczas, podczas gdy obec- 
nie codziennię je spożytkowujemy w Ol- 
brzymich ilościach. 


Do takich rzeczy, wprowadzonych 
do życia przez kulturę postępu, należy 
cukier; stulecie jego fabrykacji zamie- 
rzeno we Francji uczcić odpowiednim 
obchodem, 


Cukier znany jest od niepamiętnich 
czasów, ale rozpowszechnił się dopiero 
w XIX wieku. 


Dawnemi laty, trzeba było -nie- 
zmiernie być bogatym, ażeby mieć u siebie 
cukier, Używano go za lekarstwo i w 
dozach jak na lekarstwo, 

W roku 1372 budżet koronny prze 
znaczał dla monarchini francuzkiej 4 
niewielkie głowy cukru, kosztujące na 
dzisiejszą monetę 120 franków. 


Dzisiejsze gosposie płacą za funt 
cukru po kilkanaście centymów, mogą 
nim szafować dowoli, a królowa Fran- 
cji przed pięcioma wiekami musiała li- 
czyć się z każdym 'okruchem tego arty- 
kułu, robionego naówczas wyłącznie z 
soku trzciny cukrowej. 

Rozpowszechnienie się cukru nastą- 
piło wskutek odkrycia go w burakach, 
z których też fabrykuje się obecnie, Cu- 
kier z buraków znany jest dopiero od stu 
iat, a zatem stulecie cukru należy uwa- 
żać wyłącznie za jubileusz rafinady z 
buraków. 


Obchód wypadnie dnia 25 stycz- 
nią roku przyszłego. Pierwszą bowiem 
cukrownię, która fabrykowała cukier 
buraczany otwarto w tym dniu, r. 1812 
w Douai, we Francji. 

Wiadomo, jak rozwinął się następ- 
nie. przemysł cukrowniczy.  Za”panowa* 
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brygady piechoty i 


31 mała 1911 roke, 
nią Henryk a IV, sprzedawano go na un 
cje w aptekach. W 1700 r, konsum- 
cja cukru zaledwie się zaznaczała, do- 
szedłszy we Francji do miljona kiłogra- 
mów, czyli na owe czasy po 2 uncje na 
osobę rocznie, w stosunku do Ówczes* 
nej liczby ludności (16,000,000). 

W r. 1825 spożycie cukru wzrosło już 
do 16 miljonów kilogramów. W 1840 
roku wynosiło więcej niż sto miljonów. 

Dzisiaj, konsumcja cukru na ca- 
łym świecie dochodzi do 12 miljonów 
tonn, a połowa produkcji uskutecznia 
się z buraków. 

Jest więc spożycie cukru powszed- 
nem i bardzo dużem, jedni tylko rosja- 
nie raczej z przyzwyczajenia niż istotnej 
potrzeby oszczędzenia cukru, piją her- 
Date z cukrem „na prikusku*, albo jałc 
żartobliwie mówią — „na prigladku!* 


Wiadomości Ogólne. 


—— 


O Ggraniczenie koloniza- 
cji. 

„Nowoje Wremia* napada na rząd, 
za to, że nie rozciągnął na gub. kijow- 
ską ustawy © ograniczeniu kolonizacji, 
„Now. Wremia* żąda, aby ograniczenia 
w tym zakresie stosowano w  gubernii 
pomienionej, przedewszystkiem do pola= 
ków. Dziennik pelersburski pisze dalej, 
iż „rząd układa swe deklaracje w duchu 
pragnień polskich". 

O Smutna statystyka. 

W przeuggu kwietnia r. b, stracono 
w Rosji 14 osób. Od 1 stycznia zaś do 
1 maja skazano na stracenie 66 osób. 
Redaktorów pism w kwietniu skazano 
na 6,400 rubli kary. 


ŻE STRON DALSZYCH, 


A Tajemniczy szczur, 

Przed kilkoma dniami w przybyłym 
do Petersburga pociągu: kijowskim <zna- 
leziono skrzyneczkę, zapomianą praw- 
dopodobnie przez jednego z pasażerów: 
W skrzyneczce był żywy szczur. 

Wyniknąt więc domysł, że szczura 
tego wiózł sobie jakiś lekarz, z pomię- 
dzy badaczów dżumy. 

Niezwłocznie dokonano rewizji ca- 
łego personelu pociągowego, a pociąg 
sam zdezyniekowano. 

Szczurem zajął się instytut bakterjo- 
logiczny. 

A Damski pojedynek, 

W Jałcie odbył się w tych dniach 
pojedynek na pistolety pomiędzy dwiema 
przedstawicielkami arystokracji tamtejm 
szej. 

Wymiana kul zakończyła się niesz= 
kgdliwie, a poróżnione o chłopca dżen- 
tlemenki podawszy sobie rączki, udały 
się do restauracji na zwykłego w tych 
razach... Szampitra, 


A Nowy minister wojny 
we Francji. 

Dnia 27 b. m. zgromadził się gabi- 
net francuski w gmachu ministerjum 
spraw wewnętrznych, o godz. 9 rano. 
Prezes rady ministrów w gorących sło- 
wach uczcił pamięć zmarłego podczas 
wypadku z aeroplanem w Issy ministra 
wojny Maurycego Berteaux i zapropo- 
nował następstwo w osobie generała 
Goiran. 

W konsekwencjach 
po przedłożeniu wyboru prezydentowi 
rzeczypospolitej w pałacu Elizejskim, 
generał Gioiran faktycznie został miano* 
wany ministrem wojny. 

Pochodzi on z Nicei, urodził się w 
1847 r,, ukończył szkołę politechniczną 
w 1866 r. 


Wykładów  artyleryjnych słuchał w 
Metz, odbył kampanię 1870 r. w stop- 
niu porucznika. 

Mianowany pułkownikiem w r. 1897, 
dowodził 32 regimentem, a następnie 
otrzymał rangę generała brygady, i był 
kolejno na czele 7 korpusu armji, 21 
19 brygady arty= 


tej propozycji, 


ierji, 
Jest komandorem ` wielkiego Krzyża 
legii honorowej. 

Genera! Goiran ma zamiar utwo- 
rzenia przy ministerjum wojny osobnego 
sekretarjatu głównego po za kancelarją 
wojenną. 

Zaraz po nominacji, nowy minister 
złożył wizytę prezydentowi Fallieresowi, 
a potem konferował: z premjerem. Mo- 


pisema 
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A Wielkie upały wP 


u. 

Od kilku dni panują w Par 
gromne upały. Noce także są tak | 
ne i duszne, że wiele osób spędzą 
świeżegm powietrzu, W sobotę i nie 
lẹ zaszło kilkanaścię wypadków + 
słonecznego. 


A Niezwykła sprawa 
karnym departamencie kasacyjnyj 
natu przed kilku dniami rozpozna 
była sprawa b. naczelnika wyd 
śledczego w Suwałkach Pyżalski 
Został on oddany pod sąd za 
szereg przestępstw i skazapy przez 
sądową warszawską na pozbawi 
wszystkich praw szczególnych i pó 
roku rot aresztanckich. Skazany p 
skargę kasacyjną do Senatu, 


Przy rozpoznawaniu sprawy gką 
się, że Pyżalski za łapówki niszczył 
sane protokuły; głównie wszakże z 
nął z torturowania i wydobywania 
nań z osób podejrzanych o jakig 
wiek przestępstwo. Tortury te miał 
sobie coś średniowiecznego. Pod 
śiedztwa pierwiastkowego Pyżalsk 
wypuszczono za kaucją w kwocie 
rubli. Wtedy uciekł niezwłocznie, 
został schwytany w Austrji, Obr 
Pyzalskiego prosił o wdrożenie śl 
twa dodatkowego, wychodząc z tega 
iożenia, że człowiek normalny w 
XX nie byłby w stanie uciekać się 
takich okrucieństw. Senat zatwięy 
wyrok lzby sądowej. 


A Dzień niemiecki w 
znaniu. 

Wbrew zapewnieniom _ dzienni 
hakatystycznych, że urządzony w 
dzielę w Poznaniu pod gołem nię 
wiec hakatystów zgromadził 20,000 
sób — „Dziennik poznański* stwie 
na mocy obserwacji osobistej, 
niem nie brało udziału więcej jak 
osób. Wogóle można uważać ó 
silnie reklamowany „dzień niemiecki! 
Poznaniu za zupełnie chybiony. 

A Tajemniczy dramat, 

W Patti pod Messyną znaleźli 
bolnicy na cmentarzu pewnego 4( 
niego aiemca, leżącego na grobie 
łuży własnej krwi. Zastrzelił on się 
pytawszy się wprzódy, w jakich 
licznościach umarła młoda kobieta, 
rą tam pochowano. 


A Proces Maimona i sr 
ki. 
Rozpoczęła się w Paryżu roz% 
wa o szpiegostwo przeciw Maim( 
wi, Ronetowi i Pelliersowi, Na 
sek prokuratora trybunał uchwalił p 
prowadzić rozprawę przy drzwiach 4 
kniętych. 

Rozprawa potrwa 2 dni. 

A planin-Dżanin”, 

Organ młodotureckiego stronnię 
gazela „Fanin* zawieszony został 
rozkaz wszechwłaądnego obecnie 
keta-paszy, ministra wojny. 

Ale redakcja liberalnego dzien 
nie w ciemię bita i umie przysz 
przewidywać: w jakiejś szuiladce cą 
goś biurka wnet się znalazła potrzęł 
koncesja — i nazajutrz po wyjścii 
stainiego numeru „Tanina* ukazał 
pierwszy numer „Dżanina*, a w 
artykuł wstępny doskonałego pubiigj 
z umorzone; policyjnie gazety Huss 
Dżachida. 


Cały skład redakcji wstąpił natyf 
miast do mnowo-kreowanego org 
prasy, zaś abonenci zawieszonego dź 
nika otrzymali wzamian bez zwłoki 
sobowtóra. 

Potrzeba jest matką wynalazk 
represja ani się domyśla, ile jej 
dzięczą rozwój inicjatywy i pomy 
wości. 

A Odrodzenie hebrajszoł 


zny» 

Od kilku lat zapanował w Palę 
nie ruch bardzo ożywiony na pol 
brajszczyzny. Bezpośrednim powoł 
do wskrzeszenia starożytnego języką 
dów była potrzeba porozumienia nui 
dawnymi mieszkańcami Palestyny, 
wającymi dziś rozmaitych żargonó 
spotykającymi się w starożytnej 
ojczyźnie bez możności rozmówieni 
między sobą. 

Dziś w Pałestynie mieszka już 
kanaście tysięcy żydów, mówiących 
zykiem hebrajskim, coprawda mi 
zmodernizowanym. Istnieją dziś 
dwa gimnazja w Palestynie, z jęz 
wykładowym hebrajskim, 

Odradzająca się hebrajszczyziią 
siąła się. zwrócjć również. do- lite 
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wropejskiej i przyswoić stamtąd najwy- 


fitniejsze dzieła. Powstało towarzystwo 
nakładowe „Japhet“, które wzięło sobie 
m cel wzbogacenie literatury hebrajskiej 
przekładami klasyków Zachodu. 

l Dotychczas przełożono na język 
hebrajski: Goethego „Cierpienia Wer- 
ihera“, poezje Lermontowa, opowiada- 
mia Tołstoja, Hauptmanna „Michael Kra- 
er“. Hauptmann miał to szczęście, że 
z pisarzy europejskich pierwszy docze= 
kał się przekładu na jeżyk hebrajski. 

© W dalszym ciągu ukażą się po he= 
brajsku Hauptmanna „Samotni ludzie", 
Goethego Dichtung und Wahrheit“, 
Boom „Shakespeare*, 

Oprócz tych przekładów pewne 
ślowarzyszenie młodych literatów w 
Jaffie przygotowuje na własną rękę tó- 
 maczenie „Wroga ludu“ Ibsena ı Suder- 
manna „Sobótki“, by wystawić te sztuki 
W tym jeszcze sezonie. 


—— 
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X Echa odezwy wybor- 
skiej. 
= Jzba sądowa wileńska na kadencji 
k Bobrujsku sądziła Josela Falkowicza 
Chaima Hurwicza, z miasteczka Brahi- 
ma, w pow. rzeczyckim, którzy w dniu 
9-ym sierpnia 1906 r. we wsi Sielcach 
ozlepili „manifest“, zawiarający odezwę 
ooo Hurwicz został uniewinniony, 
a Falkowicz skazany ma trzy miesiące 
więzienia. 

X Okólnik ks. 
Wwicza. 
_"__ Administrator djęcezji wileńskiej, ks. 
Michatkiewicz, rozesłał do duchowień- 
slwa djecezjalnego okólnik, dotyczący 
sprawy używania tego lub innego języ- 
ka w kościołach. 
_ W słowie wstępnem okólnika ks. 
Michalkiewicz ostrzega duchowieństwo 
rzed używaniem ambony kościelnej za 
Boack walki polityczħej i narodowej. 
Ksiądz katolicki powinien być tylko 
księdzem katolickim, ale nigdy — pol- 
skim, litewskim i ta d, 


f 


Michalkie- 
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iadomości krajowe, 
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trze Wielkim serję 14 przedstawień dra- 
matycznych. 

Imprezie dyrekcia warszawskich tea- 
trów rządowych oddawała teatr ze wszy- 
stkiemi utensyljami, służbą i oświelle= 
niem, oraz gwarantowało po rb. 1,125 
za wieczór. 

Pomimo ściśle ograniczonej liczby 
przedstawień, frekwencja nie była duża 
i średni dociiód wyniósł po 740 rb. za 
wieczór, ponieważ zaś takich wieczorów 
było 14, wpływ ogólny wyniósł 10,360 
rb., a ponieważ gwarancja wynosiła ib. 
15,750, przeto kasa teatralna dopłaciła 
gotówką 5,390 rb. Na tej sumie jednak 
nie ogranicza się poniesiona strata, koszt 
bowiem służby, światia itp. wynosi po 
350 rb., czyli za 14 wieczorów 4,900 
rubli, 


W ogólnym rachunku kasa teatrów 

do 14 wiaowisk trupy rosyjskiej dopła- 
ciła gotówką 10,290 rb. 
- _ Nadmienić jeszcze trzeba, że trupa 
stoi na wysokim poziomie artystycznym 
i czyni zadość nawet wybrednym wyma- 
ganiom. 


+ Nowe kopalnie. 

inżynier okręgowy okręgu granic- 
kiego wydał pozwolenie na otwarcie 
następujących nowych kopalń: 

1) Kopalni rudy żelaznej „Jan*, na 
przestrzeni 83510 sążni kwadr. na grun- 
tach majątku Wysoka-Pilecka, w tm, 
Rokitno-Szlacheckie, pow. będzińskiego, 
stanowiących własność Wilhelma Lan- 
dau i sukcesorów |. Ejgera. 

2) Kopalni rudy żelaznej „Maryla“, 
na przestrzeni 194248 sąż. kw., na wy= 
żej wymienionych gruntach należących 
do wźmiankowanych właścicieli. 

3) IKopalni rudy żelaznej „Antoni“, 
na przestrzeni 192722 Sąż. Kwadr: na 
tychże gruntach. 


-+ Śnieg w maju. 

Z lubelskiego donoszą, iż w tych 
dniach, w okolicach Lubartowa spadł 
śnięg tak gęsto, że po niejakim czasie 
zboża pokryte zostały białym całunem 
grubości parocalowej. 

Wiele drzew pod ciężarem śniegu 
osiadłego na gałęziach nie wytrzymało 
nacisku i uległo złamaniu. 

Straty bardzo duże, albowiem ozi- 
miny, które już wyrosły dość wysoko, 
przywalone śniegiem, położyły się i po- 
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-+ Djabeł we wsi. 

Korespondent „Gazety 
donosi z Cekowa: 

Od paru dni jesteśmy zaalarmowas 
ni niezwykłem zjawiskiem, a mianowi- 
cie: U jednego kolonisty we wsi Poro- 
że-stare, gminy Ceków, niejakiego Gu- 
cza, ¿jak nas informowali miejscowi 
mieszkańcy. pojawił się djabeł, który 
wyprawia różne harce, jako to: rozbija 
szyby w oknach, przewraca sprzęty do= 
mowe, tłucze garnki, talerze i miski, 
drze garderobę it. d,, i to wtenczas 
tylko, kiedy nikogo, prócz młodej gos- 
podyni, w domu niema, 

Zaciekawiony powyższym wypad- 
kiem, udałem się na miejsce, by przem 
konać się o autentyczności owego zja- 
wiska, 


Kaliskiej“ 


Oczom moim przedstawił się strasz- 
ny widok, gdyż wszystko co mi Opo- 
wiadano, z małemi wyjątkami, okazało 
się prawdziwe. Jednakże po bliższem 
zaznajomieniu się z działalnością nie: 
czystego, jak twierdzi gospodarz i są- 
siedzi, ducha, przyszedłem do  przeko- 
nania, że tu nie działa żadna nadprzy- 
rodzona siła, lecz jak przypuszczać mo- 
gę, sama gospodyni, cierpiąc na roz- 
strój nerwowy (epilepsja); gdy znajduje 
się sama jedna w mieszkaniu, podczas 
napadu tej choroby, rozbija szyby i tłu- 
cze naczynia, nie wiedząc o tem co 
czyni. 

Po przyjściu do przytomności, 
przejmuje ją strach i zdaje się jej, że 
widziała nieczystych duchów i otoczenie 
naturalnie w to wierzy. 


Sąsiedzi, korzystając z ciemnoty ła- 
twowiernego i naiwnego gospodarza, 
wyzyskują go w różny sposób, jako to: 
sprowadzają na jego rachunek różne 
trunki, zakąski i dopiero przy biesiad- 
nym stole obiecują dać mu pomóc w 
celu wypędzenia owego djabła, a nie- 
kiedy zjawia się znowu jakieś indywi- 
duum i ofiaruje swoje usługi w tej kwe- 
stji, żądając po 3 — 10 a nawet 100 
rubli. 

Dwie powyższe sumki gospodarz 
już zdążył owemu mniemanemu wy: 
ganiaczowi djabłów doręczyć i pozosta- 
łe 100 rubli napewno by mu dał, gdy- 
by nie nadeszło wcześniejsze ostrze- 
- żenie, 


KRONIKA 


= Warszawski komitet sta 

tystyczisy zażądał od proboszczów w 
Królestwie rolskiem dostarczenia da- 
nych statystycznych w wykazach mie- 
sięcznych za rok 1910 o liczbie ślubów 
urodzin i zejść. 

= Obligacje nowej 
miasta Warszawy przyjął, 
mi, po kursie 90 i łódzki 
lowy. 

= Główny zarząd poczt i 
telegrafów, zawiadomił tutejsze u- 
rzędy poczi 1 telegrafu, że od dn. 1 
lipca r. b. wprowadza się bęzpośrednią 
wymianę przesyłek pocztowych z Danją 
na mocy ogólnych przepisów międzyna- 
rodowych. 


pożyczki 
między inne - 
Bank hand- 


= Mowa linja kolejowa, 
Były poseł ziemi kaliskiej inżynier ko: 
munikacji Suchorzewski, otrzymał Naj- 
wyższe zezwolenie na przeprowadzenie 
studjów nowej kolei  szerokotorowej 
dłu gości 130 wiorst, od st. Łowicz, 
przez Kutno, Koło, Konin, Słupcę, do 
Strzałkowa. Studja prowadzić będzie 
inżynier komunikacji Karpowicz. 

Będzie to zatem linja magistralna 
łącząca Poznań z Warszawą. 

= Wystawa wydawnictw 
słowiańskich. Centralny komitet 
Związku dziennikarzy słowiańskich w 
Pradze czeskiej uchwalił urządzić w 
Białogrodzie pierwszą ogólno-słowiań - 
ską wystawę dzienników i innych sło- 
wiańskich wydawnictw perjodycznych ku 
uczczeniu dziesiątej rocznicy istnienia 
i działalności Związku dziennikarzy sło- 
wiańskich, 

W tym celu Zarząd towarzystwa 


dziennikarzy serbskich zwrócił się z 0- 
dezwą do wszystkich redakcji o nađe- 
słanie numerów okazowych, na wysta- 


wę, która odbędzie się w  Białogrodzie 
dnia 10 — 13 lipca r. b. podczas dzie- 
siątego zjazdu dziennikarzy słowiań: 
skich. l 

= Kara prasowa, Redakcjź 
„Posiewu* skazana została w drodzę 
administracyjnej na rubli 500 grzywny 
za artykuł, zamieszc zony w nr. 171. 


MIEJSCOWA. 


częły gnić. 


=+ Teatr rosyjski w War- 
zawie. 

Przed kilku dniami trupa teatru mo- 
Kiewsk. Cesarskiego, ukończyła w tea- 


jwan Bunin, 
BD: 
(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 


ji (Ciąg dalszy) 

I izy upajającej radości i siły, paczące 
wszelki obraz w sposób nie zgodny z rzeczy” 
wistością, stanęły w oczach Kuźmy, 

| „A niesprzeciwianie się?" — przypomniał 
tobie i uśmiechnąwszy się pokiwał głową. 


Przy wielkim stole, tyłem do niego, sie- 
dział młodziutki i czyściutki oficer: i Kużma 
pełen życzliwej zuchwałości spoglądał na je- 
go biały kitel, tak krótki i z tak wysoką talją, 
6 brała ochota podejść i zedrzeć go z niego. 
Pójdę! — pomyślał Kuźma. — A jak skoczy 
i krzyknie — w pysk! Masz niesprzeciwia- 
Met.. 

Potem pojechal do Kijowa, i machnąwszy 
łąką na interesa upojony i podniecony radoś= 
lie, trzy dni przechadzał się po mieście i po 
 uwiskach nad Dnieprem. 

W soborze Sofijskim, podczas naboźeńs 
twa, ze zdziwieniem przypatrywano się chu- 
demu i pleczystemu kacapowi, wielkorosyj- 
kiemu mieszczaninowi stojącemu przed gro- 
 bowcem lziasława. 
| Był odziany czysto, w ręku trzymał nową 
wapkę, zachowywał się przyzwoicie, chociaż 
powierzchowność jego była osobliwa; skoń- 
żyło się nabożeństwo, lud zaczynał wycho- 
dié, drzwi się otwierały, stróże zaczęli gasić 


Miecę. złociąta promienie -qorącego południa . 


W wielu 
ażeby zdobyć 
chę paszy. W okolicach Lublina Śnieg 
poważnie zaszkodził oziminom. 


zz 


miejscach skoszono je, 
w ten sposób choć tro- 


+" 


wego słońca padały z górnych okien na błę- 
kitnawą mgłę unoszącą się w soborze, on 
zaś ścisnąwszy zęby, spuściwszy na piersi 
rzadką siwiejącą brodę i z męczeńską blos 
gością przymknąwzz” zapadle oczy, wsłuchi- 
wał się w dzwięk dzwonu śpiewnie i głucho 
huczącego nad soborem, dzwonu starodawne- 
go, którego dźwięki żegnały niegdyś pochody 
na Pieczeniegów... 

Przed wieczorem widziado znów Kużmę 
w pobliżu Ławry. Pod schnącą akacją, obok 
chłopca kaleki, siedział on wprost bramy 
paląc papierosa i mrużąc oczy patrzał na 
białe ściany i mury, i na złoto drobnych kopuł 
świecących śród czystego nieba, 

Chłopiec był bez czapki, z torbą płócien- 
na na plecach, w łachmanach na chuderlawem 
ciele; w jednej ręce trzymał drewnianą mi- 
seczkę, na dnie której leżała kopiejka, drugą 
ręką zaś wciąż przekładał jakby jakiś przed- 
miot obcy, swą potworną, obnażaną do kola- 
na prawą nogę, zwiędłą, niebywale cienką, 
ogorzałą i porosłą złocistym włosem. Nikogo 
niebyło w pobliżu, lecz chłopiec sennie i cho- 
robliwie zadarłszy strzyżoną, twardą od słoń- 
ca i pyłu głowę, pokazując cienkie dziecinne 
obojczyki i nie zwracając uwagi na muchy, 
które obsiadły mu dziurki od nosa, śpiewał 
bezustannie: 

„Spojrzcie mateczki, 

jacy my nieszczęśliwi, cierpiący! 
Nie daj Boże, mateczki 

być takim cierpiącym!" 

Kużma potakiwał mu: 

„Tak, tak! Śpiewaj wyrodku, śpiewaj. 
Daskonale*! 


= (r) Wystawa szkół rze: 
mieślniczych. „Od piątku do poł 
niedziałku, bieżącego tygodnia (2 — š% 
czerwca), otwarta będzie dla publiczno: 
ści, (wejście bezpłatne), doroczna wysta« 


Deresi KOI TZ) ZIOZWREAJNEWAZOW"INRNA za O AZT WZ ZZO OCD O Z R. 


jego »ijanego umysłu trzymała się upar- 
cie przebiegła i ostra myśl, źe znowu powięk: 
szył swój zbiór — zebrany przez całe dwa: 
naście lat które tak szybko 1 niepostrzeżenie 
poprowadziły go do jakiejś zupełnie niespo: 
dziewanej przepaści... 


Pokonawszy pijaństwo ustatkował się 
lecz uczuł się już starcem, Zawsze był skryty, 
trudno więc było dostrzedz przełomu jego du: 
szy. Lecz nastąpił przełom. Trzy lata ubiegły 
od czasu podróży do Kijowa. 


W tym czasie zaszła w nim poważna 
zmiana. Jak się to stało — z tego on sam nie 
starał zdać sobie sprawy. Zarówno jego włas: 
ne życie, jak i życie społeczeństwa płynęło 
zbyt niezwykłym korytem. Jeszcze w Kijowie 
zrozumiał, że nie długo nie pozostanie u Ka- 
satkina, i że w przyszłości czeka go nędza 
i utrata godności człowięczej. Tak się teź sta- 
ło. Otrzymał jeszcze dwa miejsca, lecz zacho- 
wywal się w sposób haniebny i trudny do 
zniesienia: wiecznie był na pół pijany, brudny: 
zachrypły, na wskroś przesiąknięty dymem 
machorki, i z wysiłkiem ukrywyjący swoją nie- 
zdolność do pracy. Wreszcie upadł jeszcze 
niżej: powrócił do rodzinnego miasta, przeży: 
wając ostatni swój grosz, całą zimę nocowa! 
w ogólnym numerze w zajezdnym domu Cho: 
dowa, dni zaś spędzał w restauracji Awdieji= 
cza na Babim Bazarze. W jesieni dziewięćset 
piątego roku, sporo z ostatnich pieniędzy po- 
szło na nierozumną zachciankę — wydania 
książeczki wierszy; zimą zaś trzeba było już 
wałęsać się śród gości Awdiejicza i za pół 
ceny wkręcać im ową książeczkę... Nie dosyć 
tego: stał się prawie błaznem! 

Pewnego razu w mrożny poranek stojąc 
na targu w pobliżu sklepów z mąką patrzaż 


na bosiaka, który wykrzywiał się przed kupe 


3 6. kak w 


i. 


wa szkoly rzemieślniczej Tow. „Talmud- 
Tora*. 

Oprócz zwykle w 
teprezentowanych na 


znacznej ilości 
wystawię rysun- 


___ KURIER ŁODZKI— 31 mala 1911 roku, 


że budynek ten na wieczne czasy pozo- 

stanie na użytek semin arjum 

kiego (nię ewangelickiego). 
Szczegół 


niemiec- się, 


to dość charakierysty- 


rabina Majzla. Ze sprawozdania okazuje 
że rok ubiegły zamknięty został z 
deficytem 253 rubli, Budżet na rok 1911 
w sumie 25,553 rubli zatwierdzono. 
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ul, Południowej nr. 51; |anac 
chowskiego — 3.piętrowego doao 
towego i 1-piętrowej oficyny 
Słowiańskiej nr. 6; Franciszką 


ków i wyrobów uczniów szkół dzien- czny,.. Donosi o tem „Zwiastun Ewan- ' Do zarządu zostali wybrani pp.: na budowę 2-piętrowego don SE zh 
nych i wieczornych Towarzystwa, — w geliczny*, Pinkus Łicntenberg, Jakób Warchiwker, nego przy ul. Słowiańskie, 44 by 
roku bieżącym przybędzie jeszcze jeden = (s) W polskie ręce. Przy- Jakób Wiszlicki, L. Sender, Dyszkin, = (rjlCzego można dononi de 
nader ciekawy, szczególnie w Łodzi, jąciel i współpracownik naszego pisma, Sz. Szpiro, Ch. Berman, L. Calel, Ch. się w Łodzi. W „Iskrzę* pad in 
dział, a miauowicie: zbiory przyrodnicze znany okultysta p. Czesław Czyński, za- Prunk, Sz. Cynamon i M. Berman, Do Niejaka A. H., licząca 16 laf van 
i technologiczne, iworzące muzeum mieszkały stale w Petersbūrgu, nabył komisji zaś rewizyjnej pp.: L. Magazy- mieszkanki z ulicy Klubowej w D "FE 
szkolne im. małżonków Prussak, Z tego na własność dobra Koczewo z przylę- nik, M. Bendet, M, Gordon, 4. Rot. wie, — wyjechała z namow ab di 
względu nie ulega wątpliwości, że rów- głościami, położone w gubernji Nowo- bardt i B. Zajbert, na kandydata — M. Łodzi na służbę. W tych {dniach zé 
nież tegoroczna wystawa, wzorem lat grodzkiej, powiecie Białozierskim. Praut, j cja łódzka przysłała H. etapem do r 
poprzednich, cieszyć się będzie znacznym Dobra Koczewo, dawna siedziba ` = (r) Linas Hacedek. We wio- ny Dąbrowa jako wenerycznie chora, 21 
gapływem zwiedzających“. ksiąząt kresowych, ogólnej przestrzeni rek, dnia 13 czerwca r. b., o godz, 4po kurację. iż | 
= (n) Wybory w magistra" 5354 dziesięcin, z czego 3000 dziesięcin południu, odbędzie się w Fielenowie za- = (d) „„Fajkać, N a 
pie. Jak to już poprzednio donosi- lasu, posiada stary pałac, malowniczo bawa ogrodowa na rzecz pożytecznej in= Kweli“ na Woda m R ki PA a p 
\śmy, radny miejski dr. Likierman, POłożony na skale, otoczony rzekami stytucji p. n. Linas Hacedek. „_ mysłowi whee h uż 6 Bat pi 5! 
wskutek wyjazdu do Warszawy, zrzekł Spławnemi Sudą i Kubną, Gospodarze zawczasu już pracują jj ną nadchodzącą t. zw Przygotoy 
ie swego mandatu 3 nad obmyśleniem najrozmaitszego rTo= i ikat : «W żąrgo 
się swego m ms = (1) Osobiste. Urzędnicy łódz- czaju urozmaiceń łódzkim „fajkę“ zabawę w dniach Z, T 
Wkrótce odbędą się wybory nowe- kiego oddziału Banku handlowego w = ja. (d) Sprawa o zabicie w lonych Świątek, swoje bałagany, X 
go radnego, na miejsce dr. Likiermana Warszawie, z okazji 40-lecia pracy SWe- jesje widzewskim roznosiciela „Neue Lo- = (r) Z teatru „Uranja | 
Wobec tego, że dr. L° był przedstawi- iyrektora Woicie iokiag sie _ n sicieła „Neue Lo- po catomiesi | nrzerat ać 
\ ] x ; - go dyrektora, p. Wojciecha Sawickiego, dzer Zeiluna*, Michalskieg stał; omiesięcznej przerwie, zarządz h 
cielem sfer żydowskich, jest domniema- złożyli d k ti Z iiung*, Michalskiego, zostałą prze- naj w celach od tonę | 
Ieren k 343 th złożyli mu adres, wykonany artystycznie słana przez sędziego śledczego na umo- U cn odnowienia gmachu tęąk n 
nie, że następcą jego będzie TOWA Q przez znanego art. malarza p. Henryka gnie „Uranja*, teate ten zostanie + - 
sobistość wee z warunkami Dy- Szczyglińskiego. i p jutra znów otwarty ku wielkiemu g v 
tu żydowskiej ludności naszego mma- = (n) Dia spraw drobnego p; = (r) Zatwierdzone plany. dowoleniu stałych bywalców, 5 
sta. NEO 4 kredytu. Piotrkowski inspektor do Pt kowski urząd gubernialny zatwiere Sala teatru została znacznie powig ç 
W inteligenckich kołach  żydow- ytu. LIOIKOWSKI INSPEKIOF QO dzi} nastepuje lany U Rado» W liczba drzwi zwieł 
wę? spraw droBńieco kredytu Pozat i z ępujące plany nowych budo- szona, liczba drzwi zwiększona, założ i 
skich, jako na domniemanych kandyda- SPraw dro; ke średytu iejew, OLŻy- jj. no przytem najnowszej konstrukcji wę 4 
tów wskazują: pp. Moryca Poznańskie- ma j ipaa mpra SU ege Gustawa Meyerhofa — na budowę tylatory. f; 
go, Maksa pkai Alberta Jarociń- aa i eai AN a kas pOŻYCZKOWO" 2.piętrowego domu mieszkalnego przy Na szczególniejsze zaznaczenie 2 t 
skiego i Edwarda Fieimana. Iuspektorowie. otrzymali polecenie ul. Fijałkowskiej nr, 3; Adolfa Preisa— sługuje jednak ta inowacja, że wszysją 1 
= (r) Ewangielickie semi- aby dali swoją opinię w kweśtji pro- na budowę domu 2-piętrowego przy ul, miejsca siedzące będą numerowane, é z 
narjum nauczycielskie w jektu i ewentualnie zaproponowali pew- * Ockie] nr. d; Mendia Dobranickiego— oczywiście, zapobiegnie ściskowi pi ; 
Łodzi. jak już pisaliśmy, kolegium ne niezbędne zmiany, z na budowę dwuch 3-pietrowych oficyn drzwiach wejściowych. | 


warszawskie wygrało sprawę o eksmi- 
sję seminarjum z budynku  parafjalnego 
przy kościele ewangelickim w  Warsza- 
wie: 3 

Zaawałoby się, że rząd, utrzymują- 131ny Za 
cy wszystkie inne seminarja bez wszel- 
kich zapomóg ze strony katolików lub 
prawosławnych, wyznaczy też fundusz 
na seminarjum ewangelickie, jedyne dla 
całego kraju naszego. 

Ponieważ jednak ministerjum oświa- 
ty oświadczyło, że nie posiada środków 
na płacenie komornego i z tego powo« 
du groziło zamknięciem seminarjum, 
sprawą lą zajęła się niemiecka komisja 
szkołna w Łodzi. Zebrała ona odpo- 
wiedni fundusz i postanowiła wystąpić 
do ministerjium o przeniesienie semina- 
rjium do Łodzi, obowiązując się zarazem 
do wybudowania w ciągu S-ciu lat 
gmachu i do wynajęcia do lego czasu 
prywatnego pomieszczenia, 


należałoby 


dotychczas. 
WESJO. 


braniu 


Nowy gmach ma stanąć na placu ra”. 
prz szosie Karole wskiej i będzie oddany 


ministerjium z tem jednem zastrzeżeniem 


cem Mosżuchinem, stojącym na progu. Wysoki, 
sennoszyderczy, z twarzy podobny do obrazu 
w samowarze, Mosżuchin był zajęty wielkim 
kotem liżącym jego wyczyszczone buty, Lecz 
bosiak nie ustawał. Uderzywszy się w piersi 
wyprostował się i zaczął deklamować glosem 
ochrypłym: 

„Kto. działa po pijanemu, 

Ten działa rozumnie*.., 

Kuźma zaś błysnąwszy opuchłemi oczami: 
zawtórował nagle: 

*Więc witaj nam radości 

Bądź pozdrowiony soku bachusowy* 

Przechodząca, podobna do dawniej lwicy 
starucha, zatrzymała się, spojrzała z podełba 
na niego, i podniósłszy kosztur, powiedziała 
dobitnie i ze złością: 

— Patrzaj, modlitwy tak się nie wy- 
uczył! š 

Boże, jakiemi oczami, zmierzyli Kużmę od 
stóp do głowy wszyscy znajdujący się w po- 
bliżu! 

Niepodobna było upaść niżej, Lecz to go 
ocaliło. W marcu przeżył kilka strasznych 
ataków sercowych — i odrazu przestał się 
upijać. Nagle też nastało i otrzeżwienie, jedno- 
cześnie ze stanowczem postanowieniem roz- 
począć jaknajprostsze pełne pracy życie, na 
przykład, brać w dzierżawę, ogrody, sady, 
kupić w powiecie rodzinnym pasiękę; szczęś- 
ziem zostało mu jeszcze sto pięćdziesiąt 
cubli, 

Myśl ta cieszyła go Z 


g początku. „Tak, 


doskonale, — mówił do siebie z tym żałosno- 
ironicznym 


uśmiechem który od niedawna 


przyswoił sobie: — czas do domu! Istotnie, 
potrzebował odpoczynku, zapragńął iunego 
życia 


Jak się dowiadujemy, inspektoro- 
wie Królestwa Polskiego, a między nimi 
i piotrkowski, uważają projekt minister- 
nieodpowiadający potrzebom 
miejscowej ludności i projektują zamianę 
kas pożyczkowo-poszczędnościowych na 
towarzystwa kredylowe, 
koworoszczędnościowe 
ny być, według mniemania inspektorów, 
ząsilane przez Bank państwowy w szęr- 
szym zakresie niż dotychczas, przyczem 
udzielić 
dawanie pożyczek na termin dłuższy, niż 


= (r) Z puchu przemysło- 
Wczoraj 
roczne zebranie akcjonarjuszy manufak- 
tury bawełnianej K. Scheiblera. 
tem 
rok ubiegły 6 proc. dywidendy, 

= (n) Z Tow. „Talmud To- 
Wczoraj, o godz, 6 wiecz. przy 
ulicy Jakóba nr. 
zebranie członków Tow. „Talmud Tora" 


ul, Ewangelickiej ur. T; 


Kasy pożycz- 
wiejskie powin» 


pozwolenia ną wy- 


odbyło się ogólne 


Na ze- 
postanowiono wypłacić za 


10 odbyło się ogólne 
wego domu frontowego 


oraz przebudowy domu irontowego przy 
Abrama Prusi- 
nowskiego — na budowę 3-piętrowego 
domu irontowego i oficyny przy zbiegu 
ulic Wolborskiej i Jerozolimskiej 38—6; 
Hersza Blachstelna — na budowę domu 
3-piętrowego przy ul. Wschodniej nr. 10; 
Aby Tobiasa—3-piętrowej oficyny i prze- 
budowę domu frontowego przy ul. Zgier- 
skiej nr. 13; Gustawa Stelike—1-piętro= 
wego domu mieszkalnego I piekarni przy 
ul. Ludwiki nr, 47; Józefa Wierzbickie= 
go — J-piętrowegu domu irontowęgo i 
oficyn przy ul, >kierniewickiej nr. 9; Ani- 
toniego Wysockiego—na budowę Ź:pię- 
wowej oficyny przy ul, *liedzianej. 


Prócz tego zatwierdzono piany: Igna- 
cego Blachowskiego—na budowę domu 
3-piętrowego i oficyn przy ul. Petersbur- 
skiej nr. 30; Hermana Ziebartha—2-pięu= 
trowego domu mieszkalnego przy ulicy 
Szarej nr. 23; Józefa Rogozińskiego — 
3-piętrowej oficyny przy ul. Przędzal- 
nianej or. 8; Edmunda Sudry—3-piętro- 


= (k) Rzadki wypadek 
procedurze karnej. W di 
grudnia 1910 r. urzędnicy akcyzy poł 
czas rewizji w sklepie kolonialnym 
torji Stawowczyk, przy ul. Wąskiej 
znalezli 16 butelek po jednej dzięsię 
wiadra zwyczajnego domowego pii 
wyrabianego ze słodu, cukru i chmię . 

W piwie tym, według zdania urzę + 
ników akcyzy, -znajdowało się 5 pr 
alkoholu. Stawowczyk objaśniła, iż 
rabiała piwo dla swej potrzeby, a p 
nieważ w sklepie jest chłodno, za 
postawiła je w sklepie, 

Stawowczykawą pociągnięto do 4 
powiedzialności sądowej pod zarzut 
wyrobu i sprzedaży piwa bez Specjal 
go pozwolenia. 


Sędzia 6 ucząstku, który sprawę 
rozważał, skazał S. na zapłacenie 88 
10 kop., 25 rb. kary akcyzowej, orał 
miesiące więzienia. U 

Ponieważ oskarżona na razie 
miała do złożenia 50 rb. kaucji, prá 
ją aresztowano. | 


oficyn przy 


|| A Ó 


Wszak tak niedawno temu powstała w 
nim i w około niego owa straszna purga. 
Lecz dokonała juź swego, początek jej juź 
nie krył się we mgle. Czy dlatego może, że 
przechodziła obok niego gdy zapity, był pra. 
wię w stanie na pół-sennym? Zapewne, lecz 
były i inne przyczyny: wszystko, co działo. się 
ostatnimi czasy, było przeczute i skrycis prze. 
żyte znacznie wcześniej. Inaczej jak wyiłoma. 
czyć, źe naprzykład wcale go nie zdziwił po: 
czątek wojny i rozruchów? Dlaczego uznał za 
konieczne, wszystko, co nastąpiło -- owe nie- 
zliczone wiadomości o niebywałych, oszoło- 
miających wypadkach, oraz to, źe on tołstojo- 
wiec, odrazu stał się gorącym obrońcą naj- 
okrutniejszych mortierstw? Zawsze pół-pijany, 
trzęsący się, ze mgłą w głowie i w oczach, 
codziennie rano z chciwością rzucał się na 
gazety lub przysłuchiwał się krwawym wieś- 
ciom krążącym śród otoczenia, Obecnie żadne 
wysiłki parmięci nie mogły określić chwili od 
której całe życie pochłenęła polityka i tylko 
polityka. Chciwość ta opanowała nie tylko je- 
go, i wzrastała z taką samą Koniecznością, 
jak podnosi się rtęć pod działaniem promiexii 
słońca. Gdy zaczęło zachodzić słońce — za- 
częła opadać i rtęć; Kužma, którego nie Zas 
dziwił początek, nie zadziwił rówaięż i Kor 
niec; wszak tak musi być we świętej Rusi, — 
według stawu grobla. 

Lecz sam Kużma był juź nie tem, czem 
poprzednie. Bródka posiwiała mu całkowicie, 
jego 
końcach 
schu- 


przerzedzity się i przybrały kolor żelaza 


zaczesane gładko i kręcące się na 
włosy; jego szeroka muskularna twarz 
dła, poczerniała. Zaoztczyły się — wzrok, spo- 
sceptyczny. Dusza wy” 
xnutnie j boleśnie czujną, 
otwartem, 


strzegawczość, umys 
subtelniasa. stała się 


chociaż umiał ta ukryć swym 


por. 


ważner:, a czasami nawet lodowatem spi 
rzeniem, swych maleńkich oczu, ocieniony 
nieznacznie zakrzywionemi brwiami, 

Wyciągnął się, zaczął mniej 
sobie, a więcej — o otoezeniu.. Pomimo 
chciał wypocząć „w domu“; pragnął pr 
prostej, ciągłej, odpowiedniejszej dla du 
niż pośrednictwo, sklepy i kantory. I zn 
przebudziły się marzenia — już nie bojażli 
wymuszone, zabrać się do napisania napi 
grobowego, gdzie, jak to czuł obecnie, 
siebie należało postawić na pierwsz 
planie. 

Na wiosnę, kilka miesięcy przed z 
z Tichonem. Kuźma dowiedział się że we | 
Kazakowie, w rodzinnym jego powiecie od 
je się ogród w dzierżawę: okolica głuć 
czarnosiemna, leżąca w pobliżu tej s 
gdzie było rodzinne gniazdo Krasowów, gi 
Kuźma bywał jedynie za czasów swych. 
dziecięcych. Obecnie nie mógł sobie ma 
wyobrazić, co to jest Durnowka, lecz po 
wiwszy wziąść ogród w Kazakowie, post 
wit również, bezwarunkowo odwiedzić i 1 
nowkę, 

Nie udało się wszakźe, ni jedno ni 
gie; i Kuźma ścisnąwszy zęby powrócił 
miasta, h 


myśleć 


d. €. M 


/M123._ "a 
Za dwa dni złożyła ona kaucję, po- 
mem wypuszczono ją z więzienia. - 
Lecz przed wypuszczeniem, S. oznaj- 
miła naczelnikowi więzienia, iż ona nie 
jst Stawowczyk, lecz Julja Pufelt, że 
m kupiła od S. sklep i prowadzi han- 
del, korzystając z patentu, wydanego na 


ę S. 

= Webec tego wyrok co do Stawow= 
cyk pozostaje w sile, co do Pufelt sę- 
dzia sprawę skierował do prokuratora 
ja wprowadzenie w błąd sądu. 

` Dodać należy, iż S. podaje skargę 
apelacyjną. 

0 =fr) Kary administracyj- 
ne. Z rozporządzenia gubernatora 


piorkowskiego skazane zostały admini- 
stracyjnie następujące osoby; 


Właściciela domu przy ul. Nowo- 
Targowej nr. 10, Benjamina Kronmana 
—za niezameldowanie lokatora — na 
15 rb: kary lub 5 dni aresztu; rządcę 
otelu „Metropol“, Szymona Zeldina, za 
miezameldiowanie o wyjeździe lokatora 
— na 15 rb. kary lub 7 dni aresztu; 
właścicielkę domu przy ul. Mikołajew= 
ej nr. 13, Etlę Szpelk, za podobne 
przewinienie — na 25 rb. Kary lub 2 
iygodnie aresztu) zamieszkała przy ul. 
| wiecej nr. 18 Marjanna. Hasenkeler, 
m niezameldowanie dwuch  współloka- 
lotów — na 2 rb. kary lub 1 dzień a- 
msztu; za podobne przewinienie skazana 
msłała na takąź karę Olga Czechowska, 
mamieszkała przy ui. Kamiennej nr, 6; 
głaściciel domu przy Piotrkowskiej nr. 
18, Chaim Salamonowicz, za niezamel- 
dowanie © wyjeździe lokatora — na 
25 rubli kary lub dwa tygodnie am 
resztu. 


Za niezameldowanie lub niewymel- 
dowanie lokatorów skazani zostali: rząd- 
ca domu przy ul. Wólczańskiej nr. 16, 
Nusen Pienicer — na 15 rb. kary lub 5 
ni aresztu; Frajdela Szarpańska—na 25 
qb. kary lub 7 dni aresztu; Majer Biber, 
rządca domu przy uł, NowosCegielnia- 
nej nr. 17—na 16 rb. kary lub 5 dni 
aresztu, rządca domu przy ul. Bene- 
gykta pr. 94, Teofil Żajman — na 50 
fb, kary lub 1 mies, aresztu; zamiesz- 
Wty przy ul. Wulczańskiej nr. 21 Bo- 
© Banewicz na 10 rb. kary lab 3 dni 
esztu, 


= (k) Z sądu osręyowego. 
| wydział karny piotrkowskiego sądu 
tkręgowego, rozważał w dniu wczoraj- 
iym sprawę 49 |. miesz. Łodzi, Gusta- 
ma Landau, m. Warszawy 36 |. Kazi- 
mierza Nowickiego, oraz 32 |. Jana 
Rajmelta, oskarżonych o nieprzestrzega- 
ule przepisów budowlanych, skutkiem 
<A nastąpiła śmierć jednego z robo» 
ników. 

Okoliczności tej sprawy są nastę- 
pujące; 
W dn. 20 października 1910 r, w 
Łodzi podczas prowadzenia robót przy 
w. Dzielnej nr, 47, cieśla Jakób Guzow= 
i układał belki na wysokości 4-go 
iętra i niechcący wytrącił nogą cegłę 
e ściany. Cegła spadła na głowę Ada- 
Mrozewicza, robotnika, który wy- 
į cement, z umyślnie urządzonego 
to tego naczynia. 


Z powodu uderzenia cegłą w gło- 
M, M, tegoż dnia zmarł, Według zda- 
a eksperta, starszego architekta m. 
odzi p. Chełmińskiego, z powodu bra- 
w ogrodzenia i nie przestrzegania prze- 
psów budowlanych, stał się ten wypa- 
dek. Wina zaś spada na architekta Gu- 
iawa Landau, majstra mulszskiego Ja- 
m Rajmelta i majstra ciesielskiego Ka» 
timierza Nowickiego. 
_ Na zasadzie powyżseego, wszyscy 
łzej wyżej wymienieni, pociągnięci zo- 
sell do odpowiedzialności sądowej, 
_ Na sądzie oskarżeni, się do winy 
k przyznali, Świadkowie zeznali, iż 
uuzowski niechcący trącil nogą cęgłę, 
© Mrozewicz nie miał potrzeby rozra- 
lae cementu, gdyż do tego celu był u- 
Asinije wządzony rezerwoar i t, da 
góle mówili na korzyść oskarżo» 


| 


Sąd po naradzię, uznając winę pod- 
h za niędowiedzioną, uwolnił ich 
wszelkiej odpowiedzialności, 
= (d) Oszustwo, Przed kilku 
bgodniami zamieszkały przy ulicy Wol- 
dorskiej me, i, Moszek Liberman, wła- 
kicie sklepu jubilerskiego, posłał swe- 
o syna do niejakiego Mar- 
icza, A, przy ulicy 
Wschodniej nr, 26, zapłacić dług w ilo- 
Ki 200. mbli, i i 


F 


Gdy L. dawał synowi pieniądze, w 


= 


"UJERR ŁÓDZKI — 31 main 1911 r. 


5, 


z których jeden wyszedł zaraz za chloo- 
cem. Kiedy chłopiec dochodził do do- 
miu, w którym mieszka Markiewicz, za= 
czepił go młody mężczyzna i zapytał, 
czy ma pieniądzę dla Markiewicza i gdy 
dostał odpowiedź twierdzącą, zażądał 
pieniędzy, mówiąc że jest wysłany po 
nie przez Markiewicza, Chlopiec nie po- 
dejrzewając podstępu oddał nieznajome- 
mu pieniądze, a sam wrócił do domu. 

Oszustwo wykryło się dopiero na 
drugi dzień, kiedy do Libermana przy- 
szedł sam Markiewicz po odbiór pie- 
niędzy. 

Zawiadomiono zaraz o wypadku 
policja zarządziła poszukiwania oszusta, 
lecz te pozostały bez rezultatu, Dopiero 
w lych dniach Liberman przechodząc 
wraz synem ulicą, zauważyli młodego 
człowieka, którego młody L. poznał. 
Lib. zwrócił się o pomoc do policji, 
która aresztowała nieznajomego. jest 
to 25-letni Jakób Rozenbaum, który się 
wypiera wszystkiego. Sprawę Skiero- 
wano do sądu. 

= (d) Sprzeniewierzenie» 
Właściciel restauracii przy ul, Zelaznej 
nr. 21, Stanisław Boziewicz zawiadomił 
policję, że wczoraj dał do zmiany bank- 
not 100 rublowy kelnerawi Aleksandro- 
wi Wagnerowi, z którym ten ostatni 
zbiegł niewiadomo dokąd. Za niesu- 
miennym kelnerem rozesłano listy goń: 
cze, 


= (d) Zabójstwo pijanego. 
Wczoraj około godziny 9 wieczorem, w 
restauracji, przy ulicy Dzielnej nr. 31, 
dwaj siedzący w niej goście, będąc w 
stanie podchmielonym, wszczęli między 
sobą kłótnię, Właściciel restauracji Grze- 
lik, począł godzić powaśnionych, a gdy 
ci gniew swój zwrócili na niego, zawe- 
zwał interwencji stójkowego. 

Ten ostatni, gdy wszedł do restau- 
racji, chciał awanturników zabrać do 
cyrkułu, lecz ci zaczęli się opierać i w 
końcu rzucili się na niego, Stójkowy, 
widząc to uprzedził, że w obronie swej 


będzie strzelać i rzęczywiścię, po trzy- 
krotnym okrzyku, gdy  awanturnicy 
gwałtem darli. sig do niego, wystrzelił, 


kładąc trupem jednego z nich ną miej- 
ecu. Drugi widząc to poddał się, 


Pozostały przy życiu Ignacy Mucha 
zeznał, że zabity jest jego bratem An- 
drzejem Muchą, 26 lat. Na miejsce wy- 
padku zjechali: komisarz 3 cyrkułu i 
naczelnik wydziału śledczego. Zwłoki za- 
bitęgo zabezpieczono do zejścia władz 
sądowych. 

== (d) Rabunek. Onegdaj oko- 
ło godziny 11 wieczorem na rogu 
Dzielnej i Wschodniej, na powracające- 
go wraz z żoną do domu Bertolda- 
Kazimierza Szuberta, zamieszkałego przy 
ulicy Długiej nr. 20, napadło dwuch 
przyzwoicie ubranych rzezimieszków, 
którzy grożąc nożami, zażądali wyda- 
nia im pieniędzy, Nie widząc znikąd 
pomocy, 5. zmuszony był wydać ban- 
dytom portmonetkę, w której znajdowa= 
ło się 2 ruble z kopiejkami, 

Zawiadomiona © wypadku policja 
zajęła się energicznie odszukaniem rabu- 
siów. 


(n) Zywa pochodnia, 
Wczoraj na Bałutach, przy ul. Nowo- 
krótkiej nr. 14, wydarzył się straszny 
wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć człowieka. 

W pomienionym domu, mieszka 
niejaki Majer Rotsztein, handlarz lat 30; 
zapalające maszynkę spirytusową, prze- 
wrócił ją niechcący, wskutek czego na- 
stąpił wybuch spirytusu płomienie 
objęły momentalnie ubranie Rotsztelna. 

W jednej chwili nieszczęśliwy stanął 
w ogniu, jak żywa pochodnia, 

Wezwane Pogotowie, pośpieszyło z 
pomocą i udzieliło - ofierze wypadku 
pierwszej pomocy, poczeii Rotsztein 
został odwieziony w stanie groźnym do 
szpitala Poznańskich. 


= (d) Kradzież. Z mieszkania 
Ludwika Wajka, przy ul. 'Sredniei 72, 
nieznani złoczyńcy przez otwarte okno 
skradli dwa damskie żakiety i dwie 
mandoliny, ogółem wartości 35 rb. 

Odszukaniem złodziei zajęła się po 
Jicja, 
= (w) Echa pożaru. Podczas 
pożaru, jaki wybuchł w niedzielę ubie- 
głą popołudniu w Radogoszczi, przy 
ul. Złotej nr. 28, w posesji Szmula Ki- 


WK. znajdowało: się -dych mężczyzn, - woka. ulegli poparzeniu właściciel bu 


dynków, Kiwok i syn jego, Mnszel. Le: 
czą się oni w domu, gdyż odniesione 
poparzenia nie są niebezpieczne, 

Spalone budynki, wozownia 
doła, przedslawiające wartość 700 
ubęzpieczone nie były, 

w mieniu ruchomem, pożar wyrzą- 
dził szkody na rb. 200. 


i što- 
rb., 


(= (p) Z dna nędzy. Przybył 
z Warszawy i poszukiwał pracy, Wierzył 
w swe siły młodzieńcze, mia! bowiem 


lat20—lecz starania jego płonne. Zaję= 
cia znaleźć nie mógł. 

i oto przed oczyma  nieszczęśliwe= 
go stanęło straszne widma Śmierci gło- 
dowej. 

Wówczas poslanowił położyć kres 
swemu nieszczęśllwemu życiu i w zamią- 
ize samobójczym napił się jodyny. 

Desperata jednak, wijącego się w bo- 
leściach na ul. Dzielnej nr. 25, uratowa- 
ło zawezwane Pogotowie. 

Nazwisko nieszczęśliwej ofiary nę- 
dzy —Moszek Waksuciien, 


= (p) Poparzenie. Przy ulicy 
Milsza ur. 55, Ignacy Stępień, syn ro- 
botnikka, lat i2, « przez nieostrożność o» 
biany gorącą wodą, odniósł oparzenie 
obydwuch rąk. 


= (p) Złamanie ręki. Przy 
ulicy Wodnej nr. 9, Józef Dorosiński, 
lat 18, uczeń szkoły rzemiosł, przy 


grze w nożną piłkę upadł i złamał pra- 
wą rękę. 

= (p) W maszynie. Przy ul. 
Milsza nr. 20, Stefan Kowiecki, pięcio- 
letni syn stróża w maszynie przy studni 
okaleczył sobie prawą rękę. 

= (p) Przejechania. Na Zie- 
lonym rynku został przejechany przez 
wóz i odniósł okaleczenie nóg, siedmio- 
letni syn handlarza, Abram Zaltz. 

— Przy ulicy Przejazd nr. 68, prze- 
jechany został przez dorożkę i uległ o- 
kaieczeniu pieców i połamaniu żeber 
czteroletni syn robotnika, Konstanty Hu- 
zarski, 


ZAMIEJSCOWA,. 


= (w) Zebrania gminne, Ce- 
iem rozpatrzenia różnych spraw związa- 
nych z gospodarką gminną, wkrótce od- 
będą się zebrania włościan we wszyst= 
kich gminach powiatu łódzkiego. 

jednocześnie odbędą się też wybo- 
ry urzędników gminnych, mianowicie: 


sędziów gminnych w gminach: Łagiew- 
nikach, Lućmierzu, Nakielnicy, Pucznie- 
wie, Babicach, Rszewie i Brusie; tawni- 


ków sądów gminnych w gminach: Czar» 
nocinię, Nakielnicy, Bełdowie, Chojnach 
i Radogoszczu Oraz wybory wójtów — 
w gminach: brojcach, Zerominie, Bełdo- 
wie, Rszewie 1 Nakielnicy. 


Zebrania odbywać się będą w po- 
rządku takim: 1 lipca w gminach: Luć- 
mierz, Łagiewnikach, Gospodarzu, Bru- 
życy, Górkach, Rąbieniu i Nowosolny; 
3 lipca w gminach: Nakielnicy i Bełdo- 
wie; 6 lipca w gminach: Puczniewie i 
Babicach; 6 lipca w gminie Rszewie; 
8 lipca w gminach: Czarnocinie i Zero- 
minie; 13 lipca w Radogoszczu i 14 
lipca w gminie Brojcach. 

== (w) Ospa w okolicy. We 
wsi Wodzyn, gminy Brojce, powiatu 
łódzkiego, zachorował ną ospę 22-letni 
włościanin, Antoni Zając, Ponieważ za- 
chodzi obawa, ¿e zaraza może przybrać 
rozmiary epidemiczne, przeto władze 
odnośne wydelegowały do Wodzyna le- 
karza, dla zarządzenia Środków zarąd- 
czych. 


= (r) Zabawa strażacka. 
Zarząd rzgowskiej straży ogniowej w 
drugi dzień Zielonych Świątek urządza 
zabawę w lesię Rzgowskim, z której do- 
chód przeznaczono na zasilenie kasy 
strażackiej, Podczas zabawy odbędą się 
piesze wyścigi strażaków, 4 8 nagro- 
dami. 

Początek zabawy o 2 po południu. 
Na zabawie przygrywać będzie strażacka 
orkiestra, 

Bufet na miejscu. 

= (z) Pies wściekły ukazał 
się wczoraj na ulicy Wysokiej w Zgie- 
rzu. Zabito go niebawem. Na 
ście nikt nie został pokąsauym. 


szcze 
S 


LER 


= (r) Pod kołami pociagu. 


Na linji kolejowej pomiędzy stacjami 
Koluszki i Rogów dostał się onegdaj 
pod koła pociągu osobowego 14-letni 


Franciszek Skóra. Smierć nastąpiła mo- 
mentalnie. 

= (w) Poźar w okolicy. 
Onegdaj, o godzinie 11 wieczorem, we 
wsi Ciosny, powiatu łódzkiego, wynikł 
groźny pożar. Na szczęście przybyli -na 


ralunek włościanie zabrali się do 
mienia ognia tak energicznie, iż 
nie rozszerzył się na dalsze 
Spłonęła tylko jedna zagroda. 
Straty wynoszą około 1500 rub. 
= (z) Budżet m. Często 
chewy. Piotrkowski rząd guberaj:- 
ny na sesji w dniu 17 b. m. zatwierdź / 
budżet m. Częstochowy na r, b. Preji 
minarz budżetu wykazuje w dochodact. 
i wydatkach 179,959 rb. 18 kop. 
mzenoana: a 


Skrzynka do listów. 


trye 
poża: 
zagrody 


Szanowna Redakcjo! 

My, niżej podpisani robotnicy fabry- 
ki pp. Lewina Gliicksmana przy ulicy 
Spacerowej nr. 10 mamy zaszczyt pro 
sić o zamieszczenie faktu, który zdarzy: 
się w naszej fabryce dn. 29 b. m. Å 
miańowicie, majster naszej fabryki p. A. 
N. przed niedawnym czasem Chciał zo- 
hydzić jedną z młodych robotnic nasze; 
fabryki, lecz spotkał się z oporem ze 
strony robotnicy oraz przeszkodzili me 
robotnicy. On jednak nie poprzestał na 
iem i szukał sposobności, Która nada- 
rzyła mu się tego samego dnia, lecz tes 
raz schiwytanemu na gorącym uczynku 
przeszkodziliśmy, 


Otóż my, robotnicy, nie chcąc, aby 
coś podobnego działo się w naszej fa: 
bryce i uchodziła takiemu panu maj- 
strowi bezkarnie, a nie mogąc w inny 
sposób zapobiedz tego rodzaju nadue 
życiom prosimy o zamieszczenie niniej 
szego, ręcząc własnemi podpisami za: 
wiarogodność faktu. 

Rabotnicy: 
(następują podpisy). 

Przyp. Red. List powyższy 
aczkolwiek nie zawierą nie nadzwyczaj- 
nego jak na stosunki łódzkie, przez to 


właśnie stanowi dokument, dosadnie 
odzwierciadlający opłakany stan moral- 
ności w naszych fabrykach.  Zwyczej 


kupowania sobie pracy za cenę ciała tak 
dalece utarł się w Łodzi, że nikogo to 
nie razi, ani żon owych majstrów, ani 
(zapewne?) Stow, majstrów fabrycznych, 
instytucji najbardziej powołanej do czux 
wania nad tego rodzaju postępowaniem 
bezpośrednich zwięrzchników  nieszczęse 
nych robotnic. 


emee eor ee OE PY "2" 


Koniec sprawy Reinbota. 


=- — 


Wczoraj po południu, senat wydał 
wyrok w sprawie gen. Reinbota i Ko- 
rotkiego. 

Senat skazał obu na pozba: 
wienie wszystkich szczegół: 
nych praw i przywilejów ' 
oddanie do poprawczych od: 
działów aresztanckich na 
rok. 


Senat postanowił jednak równocze- 
śnie poczynić starania u Najjaśniejszego 
Pana o zamianę wyznaczonej kary na 
usunięcie obu z urzędowania ze wszyst- 
kiemi, wynikającemi ztąd skutkami. Se- 
nat postanowił wyegzekwować od gens- 
rała Reinbota 27,565 rb. i od Korotkic= 
go 1,900 rb, i wnieść je do moskięw- 
skiego gubernialnego zarządu ziemskie - 
go. Koszta sądowe ponoszą Oskarżeni. 
Wniesione przez gen. Reinbota 24,658 
rb, zapisano ną dochód skarbu. Powóde- 
two cywilne Masłennikowowej określono 
na sumę 500 rb, 

Gen. Reinbota i Korotkiego pozo. 
stawiono na wolności za taką samą kau- 
cją, jak dotychczas. 


Jako uzupełnienie wyroku w spra: 
wie gen. Reinbota komplet sądzący ca 
do oskarżenia Reinbota 0 przekroczenie 
władzy przez wydanie rozporządzenia o 
wysłanie z Moskwy Promachowa i Czer- 
niatina, o przywłaszczenie 5,000 rubli, 
wniesionych przez Biriukowa, Oraz wy- 
muszanie pieniędzy od klubu  artystycz- 
nego i innych, tudzież co do oskarżenia 
Korotkiego o wymuszanie od klubów: 
obu uniewinnił. ; Ą 

Wyrok w ostatecznej formie będzie 
ogłoszony w Petersburgu dnia 13 Czer 
wca r. b. 


em ee, 


Dramaty miłosne. 


Donoszą z IUjowa: Agronom w Je- 
dnym z majątków hr. Branickich, Wa* 
cław Mikulski poznał przed kilku „late. 
pannę Irene Popławska. dja; 


az „Ai e mZ 


| 
| 


oc cz m NA A IR O DK Z aa 


Ta ostatnia wyjechała do Kijowa i 
wstąpiła do instytutu lekarskiego. Nie- 
dawno temu zaręczyła się z jednym ze 
studentów. 

Mikulski w ostatnich czasach przy- 
był do Kijowa jako chorąży rezerwy na 
ćwiczenia wojskowe i zaczął bywać u 
Popławskiej. 

Dowiedziawszy się o zaręczynach 
panny P. zaczął objawiać zazdrość, a 
wkrótce pogróżki i wogóle nienormalne 
zachowanie się zmusiły narzeczonych 
do zawiadomienia o tem władzy admi- 
nistracyjnej, która nakazała śledzenie 
Mikulskiego. Jednocześnie wezwano te- 
legralicznie ojca panńy P. 

Po jego wyjeździe, w sobotę o go~ 
dzinie 5 po poł, do mieszkaaja P. 
przyszedł Mikulski, Po kilku minutach 
w pokoju studentki rozległy się strzały, 
Trzema M. zranił młodą dziewczynę, 
czwarty żas skierował do siebie, lecz 
kula tylko Jekku drasnęła go w czolo. 

Popiawską przewieziono do szpitala, 
gdzie zinaria w niedzielę, a Mikulssiego 
uwięziono lä Odwachu, 


Donoszą ze Lwowa: W Zamościu 
koło Radymna 55-letni zagrodnik Anto- 
ni Broda, podejrzewając młodą żonę o 
zdradę małżeńską, zadał jej ranę śmier- 
telną, a sobie poderżnął gardło. Broda 
umarł zaraz, żona zaś jego nazajutrz, 


TELEGRAMY. 


Utwarcie zjazdu. 

Petersburg. Otwarto tu pod prze- 
wodnictwem głównego zarządzającego 
rolnictwem i urządzaniem gruntów zjazd 
w sprawach urządzeń gruntowych. W 
zjeździe biorą udział stali członkowie 
komisji ziemskich do spraw urządzeń 
gruntów przy urzędach gubernjalnych i 
inni, stanowiąc przeszło 120 osób ze 
wszystkich miejscowości Rosji europej= 
skiej. 


6 miljony Ogińskich, 

Petersburg. Ponieważ niektórzy 
podsądni . zrzekli się badania świadków, 
listę Świadków wyczerpano. Sąd polecił 
ekspertom Zacharjinowowi i Popowic- 
kiemu zbadanie charakteru pisma testa- 
mentu i niektórych dokumentów. Eks 
perci udali się na naradę. 

Petersburg. Z dokumentów, odczy- 
tanych wynika, że stan majątkowy Wło: 
dzimierza Wonlarlarskiego w chwili speł- 
nienia przestępstwa był słaby. Eksperci 
potwierdzili dawne swe wnioski, że pod- 
pis Bohdana ks, Ogińskiego na testa- 
mencie jest sfałszowany. 

Ma oświatę. 

Niższy Nowogród. Zmarła  Kisielo- 
wa zapisała w testamencie przeszło 
150,000 rb. na cele oświatowe. 

Pobicie dyrektora. 

Kercz. Wieczorem na bulwarze, 
ekstern, który nie zdał egzaminu zbił 
daską dyrektora gimnazjum Petriego. 


Przyjazd ministra 

Irkuck. Przyjechał tu minister woj- 
hy, Suchomlinow. 

Ubezpieczenie państwowe 

Berlin. Parlament przyjął w  irze- 
gim czytaniu prawo 0 ubezpieczeniu 
państwowemu. R 

Niemcy i sąd rozjemczy 

Berlin. Dzienniki donoszą, że rząd 
niemiecki wyraził życzenie zbadania 
amerykańskiego projektu sądu rozjem- 
czego i oświadczył gotowość rozważe- 
nia go. 

Waszyngton. Stanowisko Niemiec 
ww sprawie międzynarodowego sądu roz- 
jemczego wywołało tu uczucie głębo- 
kiego zadowolenia. Mają nadzieję, że 
dla rokowoń o pokój międzynarodowy 
,wróżyć można wielkie powodzenie, 


Cesarz Franciszek-Józef. 

Wiedeń. Pomimo zapewnień urzę- 
dowych o pomyślnem stanie zdrowią 
cesarza, prywatne źródła, czerpiące wia- 
domości z kół dworskich, informują, że 
chwilowe polepszenie nie usunęło je- 
dnak jednak groźnego stanu sędziwego 
monarchy: Zapalenie oskrzeli przeszło 
ww stan chroniczny, łącząc się z duszni- 


LETNI „ERMITAGE” w ogrodzie Grand- 


Wykwintne obiady 


z 5-ciu daŭ 


RURJEK ŁODZKI— 
cą, o charakterze astmatycziym. Cesarz 
będzie odtąd występował urzędownie 
tylko w razach, jeśli jego obecność wy- 
magalną będzie ze względów wysoce 
formalnych, 

Rządy istotne i czynne przelane zo- 
stały na następcę tronu, arcyksięcia 
Franciszka-Ferdynanda. Nastąpiło to, 
skutkiem konsyljum dwuch lekarzy, 
prof. Neussera z lekarzem przybocznym 
cesarza, dr. Kerziem, którzy zalecili sę- 
dziweinu monarsze jak największy spo- 
kój, 

Skutkiem zdania iaklycznych rządów 
na następcę tronu, obiegła stolicę od 
dni kilku pogłoska o bliskiej abdykacji 
cesarza, co jednak jest bezpodstawnem. 

Nowy pariamemt. 

Lizbona. iSowy parlament zwołany 

zostanie na dn, 10 czerwca. 


Ujawnienie anarchistów, 

Kolonja. W miejscowości Hocharde 
w Westfaljj odkryto tajny związek anar- 
chistów. Uwięziony został prezydent 
związku i czterech członków. Oprócz 
tego licznym innym związkowcom udało 
się uciec przed policją. 


Powstanie w Albanji 

Cetynja. Turcy nacierają na pow- 
stańców na całym froncie. Armja po- 
łudniowa spaliła wieś plemienia grudów 
Krec. 

Armja północna zbliża się do połą- 
czenia z południową i atakują ją pow- 
stańcy z plemienia  Kiiment, którzy 
zatrzymują ruch tej armji na dni kilka. 


Maroko 

Tanger. Kontrsułtan Muley Sin, jak 
donoszą z Mekinez, został opuszczony 
przez te plemiona, które go niedawno 
obwołały sułtanem. 

Tanger. Mulej Hafid zgodził się na 
wyprawę karną przeciw ¿plemionom Sa- 
maa i Szeraga. Gen. Dalbiez wyruszył 
z Fezu, celem ukarania plemienia Sza” 
raga. 

Burze i powodzie. 

Mannheim. Okolica Friedrichefdu w 
Nadrenji mawiedzona została straszliwą 
burzą. Ofiarą jej padło 8 ludzi. Z po- 
wodu gwałtownej ulewy rzeki górskie 
nagle wezbrały, uszkodziwszy i przer- 
wawszy w kilku miejscach komunikację 
kolejową. 

Sztutgart. Grad poczynił ogromne 
pustoszenia w okolicy. W Badanie po- 
wódz zniosła młyn i zburzyła 6 domów. 
Utonęło 15 osób. 


No Bałkanach 

Sofja. Gazety miejscowe donoszą, 
że na granicy strzelanina znów się roz- 
poczęła, Minister wojny zaprzecza tym 
pogłoskom. Oficerowie bułgarskich i 
tureckich posterunków pogranicznych, 
dnia 28 odbyli naradę w sprawie zatar- 
gu pogranicznego. 


Cetynja. Król odwiedził posła ro- 
syjskiego i bawił u niego godzinę. 

Wiedeń. Z Cetynji telegrafują: Po- 
mimo, że ludność stolicy czuje się pod- 
nieconą, liczą na pomoc z na zewnątrz 
to jednak sfery rządowe ośŚwiadczają 
gotowość do zastosowania się do rady 
i wskazówek mocarstw, pomimo zacze- 
pnego stańowiska, jakie zajęła Turcja 
wobec Czarnogórza, 

Katastrofa kolejowa. 

Nowy Jork. W miejscowości Indja- 
nola w stanie Nebraska, z powodu zde- 
rzenia się dwuch pociągów, poniosło 
śmierć na miejscu 12 osób. Kilkanaście 
jest rannych, Część ofiar została w stra- 
szliwy sposób poparzona przez gorącą 
parę z rur pękniętych skutkiem gwał- 
townego zetknięcia. 

Śmierć w płomieniach. 

Nowy Jork. Z Filadelfii donoszą: 
największy park spacerowy Filadelfii, 
będący zarazem głównem miejscem za- 
baw ludności tamtejszej, zniszczony zo- 
stał przez ogień. Dotąd znaleziono 8 
trupów zwęglonych. 

Chinach. 

Pekin. Prasa chińska potępia środ- 
ki rządowe, zastosowane przeciwko nie- 
zadowoleniu ludu w prowincjach Chubej 
i Chunan. Z powodu odebrania na 
rzecz skarbu kolei, oskarżają rząd o po- 
stępowanie przeciwkonstytucyjne i mó. 


po 1 rub, od godz, 12-ej 
do 4-ej po południu, oraz 


Podczas obiadów i kolacji KONCERT KAPELI SMYCZKOWEJ. 
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wą, że lepiej cofnąć wszystkie prawa 
iweralne, niź zasłaniać się konstytucją. 
Sprawy pocztowe przekazują z zarządu 
chińskich morskich komór celnych — 
ministerjum komunikacji. 

Pekin. Wicekról mandżurski otrzy- 
mał 2/4 miljona lanów do dyspozycji 
na zaprowadzenie przemysłu, Zawezwa- 
ny będzie zagraniczny doradca specja- 
lista, 


Ostatnie wiadomości. 
Łapownik z „Wow. Wrem.” 

Rewizja senatora Neudhardta stwier- 
dziła na zasadzie ksiąg kasowych firmy 
angielskiej Westinghall, że jeden z współ- 
pracowników gazety „Now. Wremia* 
otrzymał*21000 rub. łapówki za popie- 
ranie interesów tej firmy. 

Wystawa pływająca. 

Dziś o godz. 1 w południe nastąpił 
odjazd z Warszawy specjalnie urządzo- 
nej wystawy pływającej wyrobów prze= 
mysłu krajowego. 

Trup bez głowy. 

Niedawno między st. Ostrowiec a 
Runy w gub, radomskiej znaleziono 
zwłoki mężczyzny bez głowy. Jak się 
obecnie wyjaśniło, był to buchalter je- 
dnej z firm w Ostrowcu. 

Okoliczności zgonu niewyjaśnione. 


Sport 


Match footkalowy w Hele- 
nowie. 


W niedzielę i poniedziałek, dnia 4 
i5 Czerwca r. b. na placu sportowym 
w Helenowie odbędzie się match foot- 
balowy pomiędzy wrocławskim klubem 
sportowym „Germanja“  (mistrowska 
drużyna szlązka 1910—11 roku) i zje- 
dnoczeni siłami łódzkich klubów spor- 
towych: Siła, Sport i Turn — Verein, 
Newcastle, Klub sportowy, i Wiktorja. 

Początek o godzinie 4 i pół bez 
względu na pogodę. 


przeżytki w kulturze. 


Wyrażenia ludowe i zwyczaje niedo- 
rzeczne, chociaż w praktyce bez. warto- 
ści są jednak ważne dla poszukiwań 
naukowych, gdyż zawierają w sobie 
najciekawsze zwroty kultury pierwotnej 
Zapatrując się na te zwyczaje z dzisiej= 
szego punktu widzenia, nieraz Śmiech 
nas ogarnia nad ich bezmyślnością. 

Dzisiaj chcemy poruszyć zwyczaj 
pozdrawianią przy kichaniu i zasłania- 
nie ust w czasie ziewania, Aby to wy- 
tłómaczyć, musimy poznać pojęcia ras 
niżsych w tej sprawie, 

Zulus (Afrykanin) murzyn dowodzi, 
że gdy kichnie, jest wtedy błogosławio- 
nym, gdyż duch przodka wstąpił weń, 


więc chwali wówczas przodków swych 
i prosi ich o błogosławieństwo. 

Kichanie oznacza, że chory wraca 
do zdrowia i odwiedzający chorego py- 
tają czy on kicha, W razie przeczącej 
odpowiedzi kiwają Ssmutnie głowami, 
gdyż znaczy to, że choroba jest ciężka, 

Murzyni utrzymują, że przy kicha- 
niu ltongo (duch przodka) wstępuje w 
człowieka i daie mu moc zapamięta- 
nia. 


"mą 
` R. 

Ciekawem jest przechodzenie 
pojęć z jednej religii do drugiej. A 
howie, będąc poganami, wzywali di 
Utiksa przy kichaniu, po przy 
chrześciaństwa, mówią:  „Stwórcol 7 
rzyj na mnie*. J 

W Gwinei jeszcze w XVIIL we 
gdy jaka znakomita osobistość kich 
obecni życzyli jej wszelkiej pomyślną 
padali na kolana i całowali ziemię, 

W Nowej Zelandji znów odma: 
no zaklęcia, aby odwrócić złe od ki 
jącego dziecka. 

Gdy uczony Fernando de © 
przedsięwziął wyprawę do Florydy 
wiedził go wódz krajowców, który A 
nął głośno. Wówczas dostojnicy, | 
rzy mu towarzyszyli, poczęli życzy | 
myślności. Hiszpanie byli bardzo / 
mieni, że zwyczaj ten spotkali w 
barbarzyńców. 


w Europie przesądy, dotyczącę 
chania, rozpowszechnione są poł 
wielu ras 1 okolic i od bardzo dat 
Mędrzec i filozof grecki Arystotg 
mówi, że lud uważa kichnięcie za p 
boską, a kaszel przeciwnie. Formi 
żydowska przy kichaniu brzmi: dgl 
go życia. Muzułmanie powiadają: cji 
ła Alłachowi. 

Kafrowie wierzą, że obecność 
chów wywołuje kichnięcie. Zres 
dzisiejsze cywilizowane narody eur 
skie mają różne wierzenia, odnog 
się do kichania.. U nas. przy kiciiń 


również składają życzenia: na zdrą 


pomyślności, kopę lat. Lud nas 
na tym punkcie moc przesądów; 
ma znaczenie gdy się kichnie nag 
inne, gdy po jedzeniu. 

W okolicy Przemyśla lud 
że jeśli się kichnie przed drogą, to 
ga będzie pomyślna. W innem 
miejscu utrzymują, że jeśli w 
bożego Narodzenia kichnie mężcą 
to krowa mieć będzie byczka, jeśli 
bieta — jałoszkę. 

W Chełmskiem, jeśli kichnie 
dziecko, żegnają go krzyżem świ 
aby mu w usta djabeł nie więciał 
osolicach Andrychowa mówią: jei 
kichiie w poniedziałek, to na nof 
we wiorek na trunek, w Środę n 
ścia, we czwartek na zmarłego, W 


tek na smutek. i 


Górale utrzymują, że kichają 
dziecku w nosek włazi djabeł, 6 
wiadają też taką bajeczkę: Pewnegi 
zu pokumał się djabeł z chłopem | 
stanowili sobie wzajemnie pom 
Djabeł zastrzegł, że dziecko, której 
ło się urodzić, sobie zabierze i m 
chłopa, by nie wypowiedział żádi 
życzenia, gdy dziecko kichnie. Dæ 


„wkrótce po przyjściu na Świat kich 


Chłop nie wypowiedział życzeniś 
pomyślał; Niech Bóg ci da zdro 
to uratowało dziecinę. k 
Tak więc nasze życzenia zai 
przy kichaniu są dałszym ciągiem 


' bonów, 


Co do ziewania, to zulusi sądą 


„przepowiada ono zbliżanie się d 


Persowie utrzymują, -że ziewają 
człowieka nawiedzają . demony. M 
manin, gdy ziewa, zasłania sobie 
lewą ręką i prosi Boga, aby go 
nił przed djabłem. Zydzi mają 
słowie: „nie otwieraj ust dla szał 
należy bowiem unikać ziewania, 
przez Otwarte usta nie dostał się d 
W Tyrolu dotąd jeszcze M 

zwyczaj żegnania się przy ziewanii, 
nic złego nie weszło do ust. Zeg 
ust podczas ziewania praktykuje 
dnia dzisiejszego we Włoszech i R 


Jawiadomienie. 
Z powodu likwidacji zepełna wyprzedaż obuwia męskią 


damskiego i dziecinnego po cenach niżej : 
Łódź, Piotrkowska 


104—40—1 
FrP 


Kolacje z 3-ch daŭ go 1.ej wieczorem. ` | 


osziu. 
Mi. 


W. PIĘTKI 


Otelu wejście od ul. Krótkiej i passage Jl 


Od jutra, t j. od dnia I-go czerwca r. b. WYDAJE CODZIENNIE 


Kuchnia Francuska. Piwo Br. 4 
Walschlóschen, Tow. Akc. w Pilzr 
znakomitej dobroci a la Parsch. 


Wielki program, kabaretowy. 
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$wiatłoleezniczy i Roentgenowski fabinet 
| Î-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopiciowych 

Krótka N$ 4. 172—0—10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 

rooy s«óry i wypadanie włosów, prądami wysokiego mapięcia (świeżba, hemo- 

roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

ipneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 

wanie brodawek) Endo i oystoskopja (oświetlanie organów moczopiciowych), 

i elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. R 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osohna poczekalnia. 

Telefon Ne 19—41. 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, systemu 
Kórtinga, przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze- 
miany materji (szczególnie skro- 
fuloza), 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
ad godz, 4—7 pe poł, Spacerowa Ne 2, 
r319—0—1 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
mętyka) weneryczne, moczopłcio- 


xe Kwiaty świeże, * 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


æ=- W SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska M 189 
i Zgierska X 7. Telef. Nr. 14-99. 


s m 
PIKNIKI i STAĘ 


fabryki 689 —6— 1 


„Sanderson Brothers and Newbould Lid” 


Świdry do metalu Clevelaqda, Dłuta, heble, żólazka do hebli, 
piły. kowadła, tygle, Glaspapier amerykański — szmergiel an» 
giełski Ositky'a, Dźwigąiki, Wciągi, Wiertarnie i kuźnie „Cham- 
w pion“ Maszyny do ostrzenia 

3 świdrów, jMłyqki do farb 


polecają 
Krzysztof Brun sSyn 
w Warszawie, plac Teatralny. 


, Sprzedaż HURTOWA i detaliczna. 
Wykaz cenników na żąd, frako bezpł. 


we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA XM 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano l od 
4 — 8 po pol, panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


Wr. L. Klaczkin 


Kenstanityzówska ji, 
Syphilis, skórne, wenorycznó, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuja pol 8—1 rano i ei 
5—8 wiecz. diy pań od 4—5 ya 
zowdae.  7123—0 


w 
łatnie: 
:81NZSOJQ doza 


specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 1835—36—1 


| ALBADERMĄ, 


części którego wchodzą również 
w skład kremu naszego 


METAMORFOZA, 


Gramofony i płyty | 


najnowszych zdjęć b 


*slujepdzaq a!zpSzsm ðs alepzo1l 


+!Góeord Es oz 09 


Dr. i. Lipszyc 


Choroby dzieoi mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15:01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4--» 
po południu. 


owa G, TESGHNER 


Piotrkowska 30, (dom własny). 


| zion 00 


Skład mój został przeniesiony zj ] hi tar 
ulicy Krótkiej na ulicę Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


Piotrkowską 37 I uszE. 


A 3. ZIELONA 3. 
Polecam wielki wybór lamp gazo- 11—3—1 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BORKOWSKI 


TELEFONU XÆ 694. 


| r.9322—104—1 


Bcznica choróh skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 


ulica Wólczańska M 36, 
gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

„Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
| i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson- 
lalizacja). Badanie krwi i mamek na sytfilis, 
| Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od ł1 i pó) do 1 i pół 


Í ea? 
ir. |. dllterst'om 
Promenada 13 (róg Benedykta) 


Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvat- 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Pczyjmuje; ed 8 do 8 | pół, od ili peł 
do 2 I pół po poł. i od 4i pół do 8 i pół 
wiecz, Panie; od 4 | pół do 6. pół po 
południu W niedzielę do 7 wieczór, 


zzz z PEZET 


Dr.M. Papierny 


Ākuszer | szecjalista 
chorók kobiecych. 


pol iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. Q9—=f0 i  Przyimuie da JL tato i ad 

$12 | pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore u4 choroby obędniu. 

Pre « weneryczne przyjmuje peni Dr. Zand=feonnen> "HA < sj 

fum w poniedziałki. środy i "iąiki od 5 i poł do 6 i pol, Wica Południowa 
145>—]—i Taleioio Ni 16,66 2015 --1 


2 J, Radwaúskiego w kodzi, Cegielniana u 


(a od 1 Lipca r. b. Zawadzka 9). 71461 


zał egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca o g. 9 r. 


Podania przyjmuje codziennie kancelarja szkoły. 
icz i ME | POZY TZPET A WRZUKI a | 


Podania o przyjęcie 
do Prywatnego Seminarjum dla Nauczycieli 


Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego szcze« 

pienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do regularnego wnoszenia opłae 

ty szkolnej” referencję 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego prowadzenia 

się kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 sierpnia r, b, 
pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa N2 377, 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15 do 17) winni się stawić na egzamin 

w Ursynowie dnia 28 sierpnia o godz, 10 rano. Kancelarja Seminarjum wy- 


j Suola Handlowa Zaka |, 1. ABA H 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza- 

miny wsiępne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 

s wstępnej i, Il ilil odbywać się będą od 2]15 Maja r.b. fa 

| Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 11%, do 2. 
B 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW” 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-go ksoźdego miesiąca. 


iaeei broni praw i interesów wszystkich pras 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
„Flandlowiec" zamieszcza stale wakujące posady, 

ie! zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Handlowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranieą, 
„Handlowiec“ udziela bezpłatnie porad prawnych. 
„Handlowiec“ daje BEZPŁATNIE premium w postaci 


cennych dzieł naukowych. 


st prenumerować można we wszystkich kan- 
„handlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie UI » ) z przesyłką: pocztową,” 


. 5.— 
kwartalnie . . „ 1.25) ; 
Prenameratę wnosić również moźna przez T-wo pra: 
cowników handlowych (Śliska M9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


ee e det Sete Ze dE e Pe Ha Je He Hah 
Bolifera z głową 


TRZ 
oraz robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych wypadkach 
„Solitenią*, proszek absolutnie niesrkodliwy, o przyjemnym smaku; oczyszcza 
kiszki, usuwając radykalnie robaki. Jedyny środek „Solitenia* nie wywołuje 
mdłości i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tyłko w zielonem opakowaniu, 
opatrzony napisem firmy Laboratorium „LEO“, oraz sposób użycią. Cena pu- 
delka dla dorosłych rb, 2, dla dzieci rb, 1. Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, 
Generalna Reprezentacja: Apteka E: Treutlera, Warszawa, Nowy Swiat 60. 


Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L, Spiess 
i Syn, Apteka Mullera. 


Dr. REJT 


Sp.: Choroby skórne, wenerycz: 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606*. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano 1 od 4— 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop 


a iir. med. W. KOTZIN 
Dr. Feliks SKUSIEWICZ u. Piotrkowska M m 


Andrzeja 13. Choroby serca i płuc. 


Specjalista chorób skórnych, wana- 
tycznych i niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym Światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 


Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz.. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań odd 5 — 6, 115—4 


ZEE WE ZEE I M ir iza 


ag 21 przyjmuje od % — 101 pół lod 4 — 6 
«noroby skórne I w "ieryczne po południu, 1417—1—| 
Giodziny przyjęć: 9— 1} rano i 

+ — 8 wieczorem. W niedziele Telefon ur. 21-19. 


10—1 w południe. 


m. 


KU Rin! ` .„.ODZKI — 31 maja 1910 r. 


a Plac Sportowy H ELENOW 


NL 


W nisdzielę i poniedziałek 4 i 5 Czerwca 1911 roku 
z (Zielone Świątki) 


MATCH FOOT BALOWY Wrocław — Łód 


Wrocławski klub sportowy „Germania Msirzows 
„Sita“, „Sport" i „Turn-Verein"*, „Newcastle“, 
Ceny miejsc: Wejście 40 kop. Uczniowie 25 kop, TERASSA: I 


rzą( 29 ka Ii- 


DRUKARNIA 


f Łódź, Zachodnia 37. 
R nm au 
ty z 


| DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
I WZORY PISM. z: z 35 88 8 Z 5 8 2 
| 


© © 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA ERRE PO CENACH PORE: 
KOWANYCH. 


m 


NUKED TODAZIAL STAŚ 
Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Cholim* niniejszym. zawiadamia, 
11-cj przed południem, 
go członka zarządu 


b. p. Maurycego Śchrótera 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Rynku N2 10, 
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 1580—1—1 


Pielęgnowania Chorych „Bykur 
że w Czwartek ł czerwcar, h, © godz. 
jako w pierwszą rocznicę śmierci b, długoletnie- 


t 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Po- 
A mocy Pracowników handi. m. Łodzi pedaje 
do wiadomości, że 6 czerwca r. b. o godz. 9 wieczorem 

w lokalu Stow. (Długa 45) odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


Porządek dzienny: Sprzedaż nieruchomości Stowarzyszenia. 
UWAGA I, Ze względu na doniosłość kwestji, Zarząd prosł o licz- 
ne i wczesne przybycie cołonków, 
UWAGA II, Zebranie to, zwołane w drugim terminie będzie pra- 
womocne ($ 44 ust.) bez względu na ilość przybyłych członków. 7642 
rori (uzdrowisko) siarczano- 


Kem mer n błetny. D 40 wiorst od Rygi. 


Kąpiele: Sezon od 15 maja do 25 sierpnia. KĄPIELE SIARCZANE 
ä BŁOTNE (iglicowe, słone rzeczne, węglowodorowe). Pryszni- 
«ce o wielkim ciśnieniu, Inhalacje, Masaż, Frykcje, Kefir. Miej- 
'scowość leśna. Przeprowadza się tramwaj elektryczny do wy- 
brzeża morskiego. Park olbrzymi, Bibljoteka, Czytelnia, Orkiestra 
symfoniczna pod batutą J. Jasławskiego, Rozrywki, Zycie tanie, 
Od 10 czerwca do 25 lipca sezon najdroższy, ceny wyższe. Na 
dworcu biuro informacyjne co do lokalów. 


W sezonie z. r. I9IO0 było więcej niż 6700 kura- 


cjuszów — Szczegółowsze wiadomośc, z odpowiedziami na łask. zapy” 


tania wysyła się na każde żądanie, 
t502—2-- 1 


Dyrektor aa Dr. med. ŁOZINSKI. 


Najbliższy od Petersburga ku- 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Nowości!! 
Reymont Wł, St. 


WAMPIR 


Powieść na tle prakiyk mistycznych i taozoflcznych. 


Cena 1.80, 


751—3—1 


Edward Paszkowski 


ROZBITĘKI 


Powieść z kroniki kresowej, 
Cena rb. 1,60, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


TRA 


aa a om 
Wydawca St. msiąże 


m Ne lm a m AW 


a drużyna ślązka 1910/1911 
Klub sp. Widzów” , „Union*, 
60 kop, 


Łódzki Klub Sporiowy 


[If i 1V—50 kop. Wcześciej: 


Wejście 


i „Victorji*,—Początek o godz. o 
30 k. 


HISAR ZPBAAPZ EAA A ES 


„ODEONŃ” 


EPE 
BZ 


SO: "WSIE BY DA 


W środę i czwartek Sí 


Dezerter. Sztandar, 


Wkrótce demonstrowany 


17638— 1—1 


TĘ 


Wyzwolona podł. 


Uczniowie 20 kop. TERASSA I rzą1 65 k. 


conira reprezentowanej drużynie Łódzkiej zestawione z następujących Kluk 


g. 1|25 bez względu na p 
1—50 k, HL i w 


Maja il Czerwca r, b. 


Wybitniejsze obrazy: 

Dużo hałasu o nie. Figiel £ 
Anatola, Dia kaprysu mody. Nefta, Perła Dżeridy. § 
będzie 


obraz: Jerozolima f 
Torquato Tasso. 


Dyrekcju Hutten-Czapski 


Do przędzalni Ake. Tow, 
Emila Haebiera, Dąbrowska 
19, mogą się zgłaszać an- 
drjery do selfaktorów, Za- 
miataczki, szpinerki do 


kettmaszyn i cwirnerki. 
1581—3—1 


SZCZURY 


| wytępia zupełnie pasta przygotowana 


w aptece Í. Zalewskiego 


| w Rawie, gub. Piotrk. nagrodzona za ; 
szybkie i pewne działanie na wysta= 
wie w Wiedniu wielkim medalem 
złotym CENA FUNTA 1,20 KOP. 


oprócz przesyłki pocztowej, 
| ENTER EE ANNA RA 


Kto szuka: 
LL 


Pracy, 
posady, 
służby, 


mieszkania, 


zbytu tow. 
reklamy wo OW, 


dzierżaw 


Kto potrzebuję: 
= 


kucharz 
kucharek, 
służby, 


nająć mieszk 
anie, 
kupić lub spr 
ziemię, 


gospodarstwa, 
Ron Tie pieniędzy 


lub Ri c 
do wiadom 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


v „Xurjerze Zódzkim, 


2% m 


y „wyrobów, 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
eśniczych, 
Pomocników. 
pokojówęk, ° 


przedąć 
handle, 


ośkolwiek 
osci ogó hi 


Ogtoszenia drobne: 


Rz: tanio sprzedaję pięk- 

ne alpagewe marynarki i pee 

Andrzeja 4—18 
1587—2—1 


rancuska poszukuje lekcji, Ho- 
tel Klukasa mieszkanie 20, 

od 10—13 i od 5 do 7. 
1578—1—1 
Ks pragnie mieć spokój z ubra- 
niem niech nabędzie skórę 
angielską 50 kop. łokieć. An- 
drzęja 4—18. 1588—2—1 
atychmiast wyjeżdzając sprze- 
Niem za bezcen meble z dwóch 


leryny. 


pokoi. Zachodnia 29, m. 7, A. 4 
Redaktor odpowiedzialny m. Bonifacy 


W drukarni St. Ksiązka, Zachodnia 87. 


PASZ chłopiec z R 
D. 5 ida i 


gik I-go lipca do wynajęci 
dzo eleganckie mies 
w ogrodzie, składające się 
pokoi z kuchnią, pokoikiem 
służącej, ze wszelkiemi wy 
mi, Wiadomość u góspog 
Widzewska 135. 1579— 
otrzebny pracujący i u 
składu aptecznego. A 1a 
mana, Zgierska 51. „SI 
otrzebny subiekt fryzjer 
pomoc lub na stałe, Wi 
mość Rzgowska 56. 15809 
iwiarnia z warsztatem 
P nickim przy fabryce dog 
dania. Wiadomość ul, DO 


ska 42. 1533- 


rb. 5 do roznoszenia 
Wiadomość w adm. Kun 
kiego* od u. 2—8 15084 
rzybłąkał się pies. masa 
P tej z buldogów. Wiad 
Stare Bałuty Ni 14. 1563 
klep kolonjalno—dysirył ` 
5 ny z magiem w dobrem 
kcie do sprzedania. Wia 
Nowacka N? 17, Ak 
15 
klep Spozywczy do s 
S nia. Wiadomość ul. Bu 
2. 1582 
lusarze na zamki ı 
S płatni potrzebni zaraz. 
suwalscy, Plac Kościelny 
sprzedam lub wydzierża 
b) raz 11 morg. gospo 
z budynkami į zasiewem, 
sta od kościoła i szkoły, 
1 morg. zagajniku 11 
składz torfu, kawałek łą 
domość Drewnowska 63 
lub Dzielna 30, u stróża, 
155 
ag. książeczka legity 
L wydana ze Zgierza, pow 
kiego, gub, piotrkowskiej, 
ta od paszportu, wydana 
ryki Baura, na imię Stefan 
czykowskiepo. 1561 
ag. paszport, wydany T 
L Konstantynów, pow. 
go, gub* piotrkowskiej, m 
Andrzeja Ł* Glamaciński 
ag. paszport, wydany i 
Witomja, pow. łęc 
gub. kaliskiej, na imię Teil 
mańskiej. 1 
ag. paszport, wydany = 
L Bełchatów, powa i gub, 
kowskiej, na imię Joska 
kowicza. 1 
ag. "jag. paszport, wydany 
ti Zduńska Wola, pow. š 
kiego, gnb. kaliskiej, m 
Agnieszki Woźniak. 15 J=; 
geeen książeczką | 
cyjna, wydana z ma 


m. Łodzi, gub. piotr 
na imię Andrzeja Głow 
1576 


aginęła karta od pi 
j wydana z fabryki 
imie Stanisława Rae. 
aginęła karta Od pat, 
/ś wydana z fabryki G 
imię Feliksa IKubiaka, 
aginął paszport, wyd 
Ź aistrai m, Zgierza, gu 
kowskiej, na imię Leonab 
kiego. 158% 
aginęła karta od pef 
A wydana z fabryki Sz 
cza, ua imię Wacława 
kiego. i 
rzakład fryzjerski do sji 
Wiadomość Rzgowskć 
1 


